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N;em cy w obaw ie p rzed  grożącą im 
izolacją ro b ią  w szystko m ożliw e, aby p rzez  
a la rm y  p raso w e  p rzek o n ać  św iat, że ka- 
ta s ta ro la  gospodarcza, jak ą  rozpę ta li, jest 
k a ta s tro fą  E uropy , k tó ra  za trzęsie  fu n d a­
m en tam i całego św iata. ?\Tie spodziew ali się 
jed n ak że , żb la bardzo  n iebezp ieczna  d la 
n ich  g ra  w yw oła odm ienny  sk u tek , bo 
stw orzy  bardzo  d la  nich  p rz y k rą  izolację.

Pozostaw ało  24 godzin do nam ysłu .
'Wydamo d e k re t ram ow y p rezy d en ta  H in- 
d en b u rg a , k tó ry  to d e k re t srtaje sie urzę- 
dow-em sankcjonow aniem  ban k ru c tw a . D e­
k re t  ram ow y Składa się  ty lko z i.rzech n a ­
stępu jących  a riy b u ló w : A rt. 1 unow ażnia 
rz ą d  do  reg u lo w an ia  drogą specja lnego  
ro zp o rząd zen ia  system u w ypłat bankow ych 
po  p rze rw ań u i fery j bankow ych ; Art. 2 

' upow ażn ia  rząd  do w ydania  rozpo rządzeń  
regu lu jących  o b ro ty  dew izow o o raz  re g u ­
lu jących sposób ogłaszania  k u rsu  w alut 
i papierów  w artościow ych; A rt. 3 po sta ­
naw ia, że ustaw a ta  w chodzi w życie n a ­
tychm iast.

B a n k  R z e s z y  w s z e d ł  n a . d  r o- 
g  ę i n f 1 a c j ;, w ydając n astęp u jący  k o ­
m u n ik a t: „Z dniem  dzisiejszym  pok ry c ie  
m ark i zlotem  i dew izam i w B an k u  R zeszy 
sp ad ło  poniżej 40 proc. U staw ow o k o n ie ­
czna u p ow ażn ien ie  do p rz e k ro c z e n i  tej 
g ran ice  zostało p rzez  R ade g e n e ra ln ą  wy­
d an e . B ank Rzeszy n ie  uw aża za w łaści­
we czekać z podw yższeniem  stopy dy ­
skontow ej, aż zajdą w aru n k i przew i dzia­
ne  w  nar. 29 ustaw y bankow ej, lecz u p rz e ­
dzając  je, już dzisia j, z w ażnością od 16-go 
lipca, podw yższa stopę  dyskontow ą n a  !0 
proc., a s topę  lom bardow ą n a  15 p roc .“ .

Na posiedzen iu  g ab in e tu  Rzeszy, k tó ­
re g o  o b rad y  trw a ły  p rzez  cala noc, w yda­
n e  zostały zarządzen ia , dozw alające na 
w y d ru k o w an ie  jednego  m ilja rd a  m arek .
P rz e z  wyi OYYadzenie lego moratorjum  
uchw alą dyrektorium  Banku R zeszy, ob­
niżone zostało ustaw ow e pokrycie not 
Dankowych z 40 na 30 proc.

Rzad R zesze zrezygnow ał osta tecznie  
X zam iaru  w prow adzen ia  w życie no t r e n ­
tow ych, a więc ze system u dw uw alutow o-■' rem . lem a tem  o b rad  był szereg  ak tu a l- 
ści. W ym ieniona uchw ala d y rek to riu m  nych problem ów , k tó re  om aw iano w ton ie

gran icy . W obec tego pow stały  w B erlin ie  
pogłoski, że d y rek to rju m  B an k u  Rzeszy 
zachow ało sobies/cw en ttu lną  sw obodę d z ia ­
łan ia  w  dow oJnein w ypuszczaniu  b an k n o ­
tów, stosow nie do w ym agań ry n k u  p ie ­
niężnego.

B pz porozum ien ia  z F ra n c ją  n ie  do p o ­
m yślen ia  jest w y b rn ięc ie  z sy tuacji, k tó ra  
m usi doprow adzić  do zup e łn e j katastrofy . 
W  te j sp raw ie  n iem ieck ie  sfe^y rządow e 
liczą na akcję  p ośredn icząc^  H en d erso n a , 
k tó ry  — jak  w iadom o — przebyw a w 1 ej 
chw ili w Paryżu. B riand  ośw iadczył H en­
dersonow i, k tó ry  p o d k reś la ł konieczność 
zaw arcia  ugody z N iem cam i, że Niem cy 
popad ły  w kryzys z pow odu sw ej po lityk i 
nacjonalistycznej. G ab in e t B ruen inga  p ro ­
w a d z i! '—  oświadczy! B riand  — n ieo fic ja l­
ną k am n an ję  rew izjonistyczną, co osłab iło  
w ia rę  w  pokojow ość N iem iec. G łośne m a­
n ifes tac ję  S tah llie lm u, u k ry te  groźby  ge­
n e ra ła  v. Secckia , nag ły  p ro jek t A nschlus- 
su, w ypracow any w  ta jem nicy  przed  całą 
E u ro p ą  — Ycszystko to są p o w o d y o b e c -  
nego za łam ania  sio Niem iec.

Pozostali m in istrow ie  francuscy  pod­
k re ś la li te sam e punk ty , jak  rów nież, że 
F ran c ja  poczyniła już m axim um  ustępstw , 
na jak ie  ty lko zdobyć7 się m ogła, u stęp u jąc  
w7 sp raw ie  tran szy  bezw aru n k o w ej p rezy ­
dentow i H oovorow i, M in isler S lim son, któ- 
ry  przy jechał do P ary ża , jeszcze nip k o n ­
ferow ał ? czlonkanu  rz.edu francusk iego .

W  śn iad an iu  w ydanem  na  cześć H en ­
d erso n a  p rzez  B rian d a  w zieti udział m. i. 
p rezy d en t m inistrów  L a \a l ,  p o d se k re ta rz  
stan u  ^o n će t r S e k re ta rz  B erthelo t, Po 
śn iad an iu  odbyła się  now a k o n fe ren c ja  
H en d erso n a  z B riandem , po k tó re j u k o ń ­
czeniu w ydano k o m u n ik a t stw ierdzający , 
że jn n iis fro w  ie om ow di w szystk ie  p ro b le ­
my, a zw łaszcza te, k tó re  zostaiy w yw o­
łan e  p rzez  n iem ieck i k ryzys. W ym iana 
zdań m iała  p rzeb ieg  zup e łn ie  zadow ala­
jący.

Rozm owy dyplom atyczne pom iędzy  pp. 
S tim sonem  i H en d erso n em  a po litykam i 
francusk im i rozpoczęty  s ir  dziś w ieczo
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G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
O d z n a c z a n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą  
Wanadzie do nnbjfeTa! _ » — W osedzle do nabjraia!

Bnianing i Guriius jaią oo Pa. yżą
Przyjazd War Donalda do Berlina odwołany.

Be.lin, 16 lipca. Przyjazd prem jera angiel 
skiego Mac Donalda i m inistra spraw zagrani 
cznych Hendersona dc Berlina, jaki miał na­
stąpić w piątek 17 bm. został w ostatniej 
chwili odw7ołany.

Berlin, 16. lipca. Rząd Rzeszy otrzym ał 
dziś w nocy zaproszenie rządu francuskiego, 
aby natychm iast przysłał do P aryża swych 
przedstawicieli, celem podjęcia ohrad nad sy­

tuacją gospodarczą Niemiec i u sprawie mię* 
dzynarodo-wyeh kredytów długo i irminowych. 

Rząd Rzeszy' nie powziął jeszcze ostatecznej 
oecyzji co do terminu wyjazdu Brueninga i 
Curitusa do Paryża Po zakończeniu obrad 
w Paryżu B-uening i Curtius wymaą prawdo­
podobnie wprost do Londynu celem wzięcia 
uazialu w konferencji ministrów

S c a & r a i  p o ś r c d n f c z s r .
PRASA FRANCUSKA NIECHĘTNIE PATRZY NA TO POŚREDNICTWO.

Paryż, 16 lipca. Prasa dzisiejsza zajmuje 
się wczorajszemi konferencjami Brianda z Hen 
dersonem i Stimsonem i mimo szczupłych in 
formacyj co do treści i przebiegu tych roz­
mów- wyraża przekonanie, iż Henderson pia 
gnie odegrać rolę pośrednika między' F rancją 
a Niemcami, w czem znajduje poparcie Stim- 
sona, który ze swej strony pragnie przełamać 

nieustępliwość Francji. Dzienniki wyrażają 
przikonanie, że rząd francuski w żaden spo-

SHB!

B a n k a  R zeszy umożliwi w ypuszczenie  ju­
rnego m iljarrla  m arek , lak, żc ob ieg  b a n k ­
notów7 w zrośn ie  do pi* ć i poi m iljarda .

P raw doD odobnie na  tem s i r  n ie  sk o ń ­
czy, gdyż d e k re t  ram ow y p rezy d en ta  R ze­
szy wr żadnym  p u n k cie  n ic  w spom ina o po­
k ry c iu  k ruszcow em  m ark i, z czego w yni­
ka , że sp raw a ta  n ie  będzie  regu low ana ' donosi, że F ra n c ja  w n iesie  jeszcze dalsze 
d ek re tem  rząd u  i o p ie rać  się  bodzie wy- po lityczne żądania. Jak  d z ien n ik  ten pi- 
lącznie  na uchw7ale  rad y  g e n e ra ln e j B an- szc, n ie  zadow7oii się  F ra n c ja  rezygnacją  
k u  Rzc szy , k tó ra  zezw7aia  na zm nie jszen ie   ̂N iem iec z budow y dw7u dalszych okrętów 7 
pokrycia  z 40 proc. n a  30 proc., n ie  zatrzy- i w yrzeczeniem  się  un ji ce lnej z A ustria , 
m uiac sie  je d n a k  dość stanow czo n a  i e j , bo poza tem i żądan iam i są  inno, n iem nie j

p rzy jac ie lsk im . W k a ż d jm  raz ie  g ab in e t 
L a ra la  n ie  pó jdzie  na  żadne u stępstw a , 
mim o n alegan  S tim sona i H en d erso n a , 
jeś li N iem cy n ie  dadzą koniecznych gwa- 
rancy j politycznych, bez którwch niem a 
mow y o k red y tach  fran cu sk ich  d la  Rzeszy. 

S tw ierdza  to „D aily  H era ld  i\ k tó ry

w ażne dla F ran c ji, jak  r o z w i ą z a n i e  
w s z y s t k i c h  p ó ł  w o j s k o w y c h
0 r  g a n i z a c y j w N i e m c z e c h  ł ą ­
c z n i e  z e  S t a h l h e f  m e m  i z ł o ­
ż e n i e  d e k l a r a c j i  u z n a n i a  o b e ­
c n e j  w s c h o d n i e j  g r a n i c y  i w  y- 
r z e c z e n i a  s i ę  w7s z e l k i c h  p r e -  
t e n s y j  t a k  w s t o s u n k u  d o  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a ,  j a k  i p o l s k i e g o  
k o r y t a r z a .

P a ry sk i „M atin“ uw aża, że rząd  fra n ­
cuski w ytrw a n a  o b ro n n em  stanow isku , 
gdyż bez tych gw arancy j k re d y t fran cu ­
sk i m ógłby być' użyty na  n iebezp ieczne  
p rzed sięb io rs tw a . P ra sa  w ied eń sk a  om a­
w iając izolac-je N iem iec s tw ierdza , że izo­
lacja  ta trw ać będzie do te j chw ili, dokąd  
Niem cy n ie  zaak cep tu ją  w aru n k ó w  F ra n  
cji. U w aża, żc A u strja  je s t k ra jem , k tó ry  
n a jb a rd z ie j odczuje k ry zy s Niemiec, i tw-igr 
dzi, że za łam an ie  się  N iem iec m usi w y­
w ołać chaos, zaś „ F ra n k fu r te r  Z eitu n g “ , 
a za nim  „M orgonzeitung“ dopow iada, że 
za łam an ie  sie  N iem iec m uszą odczuć 
w szystk ie kap ita lis ty czn e  p aństw a , n ie 
w yłączając F ran c ji.

F ra n c ja  n ie  zw raca uw agi na s tra szak i 
pad a jace  z lamów' p ra sy  n iem ieck ie j —
1 trw a jąc  k o n sek w en tn ie  p rzy  swoich żą­
dan iach  — m ącicieli poko ju  św iata  upo­
korzy. R. W -

iób nie zgodzi się na zejście z obranej drogi.
„Journal" oświadcza, że Francja może 

śmiało zrezygnować z rad udzielanych jej 
z zewnątrz a tem bardziej, jeżeli rady te po­
chodzą od Anglji. Henderson -hce pogodzić 
Francję z Niemcami, chce jednak, aby koszta 
tego pogodzenia ponosiła Francja.

„Petit Parisien" pisze „Rozmowy na Quai 
d;Orsay dotyczyły kwestji pomocy *inansowei 
dla Niemiec, o ile tej pomocy wyraźnie zażą' 
dają. i jeżeli stworzą korzystną atmosferę poli­
tyczną,*, - niezbędną dla zdobycia zaufania do 
Niemiec. Pod tym względem panuje zupełna 
jednomyślność Francji i Anglji. Rzad angi d- 
sp . jak również i amerykański pragną kwestję 
pomocy finansowej dia Niemiec i sprrw ę gwa­
rancyj politycznych połączyć z prordemem roz 
brojenia, aby w ten sposób ułatwić prace kon­
ferencji rozbrojeniowej w r. 1932.

Dzienniki prawicowe zapatrują się scep­
tycznie na misję Hendersona. Domagaja się po 
rozumienia politycznego między Francja a 
Niemcami jako pierwszego warunku akcji fi­
nansowej i dają do zrozumienia, że do uregu 
lowania stosunku rwego do Niemiec Francja 
nie potrzebuje pośrednictwa Anglji.

--------- OQO
KONFISKATY.

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.). Mamy mowu 
posiew konfiskat. Skonfiskowano tygedmk 
ludowy „Gazetę świąteczną" za niektóre ustę- 
n- artykułu pod tytułem „Nowinki politycz­
ne", tygodnik polityczny „Rozwój" za końco­
wy ustęp artykułu „Niszczenie energji naro­
dowej", tygodnik Stron. Ludowego „Zielony 
Sztandar" za artykuł „Do ludność' wiejskiej". 
Skonfiskowano również „Myśl Narodową" za 
artykuł pod tytułem „Pogróżki pod adresem 
duchowieństwo", omawiający sławną mowę 
wojewody pomorskiego Lamota.

ZAMACH MORDERCZY WE WŁOCŁAWKU.

Warszawa, 16. 7. fTel. wł.). Rano o gddz. 6 
znaleziono we własnem mieszkaniu w łóżku 
kasjera Sądu Okręgowego we Włocławku Ko­
walczyka w stanie beznadziejnym. Był on po­
strzelony ciężko z rewolweru W związku 
z tym wypadkiem aresztowano urzędnika Izbv 
Skarbowej we Włocławku W:śniewisk!ego-
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1 d n u OPONY i DUTKI w ułydu sa najtańsze?!
Amerykanie którzy praktycznie rozumie-ą, że są z a  b i e d n i  ż e b y  k u p o *  ać t a n ie  r z e e z j .  
zakupi’i w  roku 1930 do' wozów zarobkowych więcej opon i dętek „GENERAL”  aniżei 

wszystkich innych marek. — Wyłączna sprzedaż:
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List z Warszawy.
Wakacje polityczne. — Premjer pr/y  pracy. — Decydujące czynniki. — F*p. Matuszewski

i KnoU.

Str. 1

© am  mm  in n i
Zagadki budżetowe.

Zestawienia budżetowe 7A pierwszy 
kwartał są zastanawiające. Jak pisze „Ga­
zeta W arszawska" —

„wynika z nich, że czerwiec 1931 roku 
był pod względem dochodów najgorszym 
z całego pięciolecia rządów sanacyjnych. 
Natomiast pod względem wydatków kro­
czy on na drugiem  miejscu po roku 1928. 
Pomimo zmniejszenia pensy j urzędni­
czych, k tóre — nic licząc przedsiębiorstw  
ł monopoli — daje około 10 milionów 
m iesięcznie, w czerwcu 1931 roku wyda­
no o przeszło 4 milony więcej, niż w tym 
samym m iesiącu roku ubiegłego. A gdzie 
się podziały owe oszczędności w wydat­
kach rzeczowych i inwestycyjnych, o któ­
rych tak głośno wt rozmaitych enuncja­
cjach urzędowych figur?"
Za cały pierwszy kwartał deficyt wy­

nosi 97 milionów', nic zaś- 77, jak pisze 
„Gazeta Polska", Różnica pochodzi stąd, 
ż© w kwietniu zaliczono do dochodu 20 
miljonów wziętych z ulgowego kredytu 
w Banku Polskim, co nie jest dochodem 
budżetowym, ale funduszem specjalnym.

Zastanawiające jest także zestawienie 
dochodów i wydatków budżetowych za 
1-szy kwartał bieżącego roku •/, nbic- 
głym:

„W roku 1930 wynosiły dochody 683,3 
mil.]., wydatki 680,5 m ilj.; w roku 193.1 
dochody 584,5 milj-, wydatki 681,3 milj.

Czyli: pomimo zm niejszenia się do­
chodów o 99 miljonów, wydano w roku 
obecnym o 1 miljon więcej, niż w ubie­
głym! Gdzież więc oszczędność? Gdzie 
się  podziały „zaoszczędzone" dodatki 
urzędnicze?"
Zagadka la wymagałaby istotnie wy­

jaśnienia.
Sanacyjny dziennik o kartkach 

meldunkowych.
Nawet sanacyjny „Dziennik Poznański" 

wyraża niezadowolenie 7. panującego biu­
rokratyzm u i pisząc o „karkach m eldun­
kowych" zdobywa się na ton daleki od 
obowiązującej w brygadach subordynacji:

„Gdzie dotąd naprzykład dla dziesię­
ciu gości hotelowych potrzeba było jed­
nego form ularza, wypełnić należy .40 z 80 
podpisam i i 40 pieczątkam i „domowemi". 
Ile czasu zm arnowanego, zachodów, cze­
kania, ile zajęcia dla urzędników , ile pa­
pieru , jak ie  stosy ak t zbytecznych rozpo­
rządzenie nowe spowoduje.

Czy „lepsza ewidencja, kontrola i sta­
tystyka" nie będą w iele za drogo opła­
cone stukilkudziesiąt m iljonam i, k tóre  wy­
konanie rozporządzenia kosztować bę­
dzie? Samo miasto Poznań wyda na d ru ­
ki 200.000 zl., a w łaściciele domów? Czy 
chwila obecna jest odpowiednia na takie 
w ydatki ? Podczas gdy ze Zbąszynia je­
chać można na Sycylję i do A lgieru bez 
paszportu, każdy kto w sobotę do Pusz­
czykowa pojedzie, by wrócić w poniedzia­
łek, potrzebować będzie paszportu. Czy 
w arto wprowadzać u nas metody, które 
w  Rosji zbankrutow ały zupełnie i prze­
ciw którym  cala prasa i cala ludność zgo­
dnie się  zw raca?

Co pozostaje wobec tego systemu, przy­
pom inającego żywo czasy świętego przy­
m ierza i państw  policyjnych, z wolności 
republikańskiej, a  choćby tylko obywatel­
sk ie j?"
Same tylko kartk i meldunkowe przy­

pomniały sanacyjnemu dziennikowi osła­
wiony system państw' policyjnych...

Wydatki militarne Niemiec.
W pogoni za kredytem, uciekają się 

Niemcy do najdrastyczniejszych środków', 
równocześnie wstawia ja w budżet niesły­
chanie wygórowane kwoty na cele mili­
tarne.

„O tem, że wydatki wojskowe Nie­
miec — pisze „K urjer W arszaw ski" — 
są  nadm ierne niech świadczą cyfry. Żoł­
nierz Reichsw ehry jest najdroższym żoł­
nierzem  na świecie. Niemcy wydają n a  
cele wojskowe od jednego żołnierza 7.486 
fr. ?7.wajc. rocznie, gdy zaś tak  przez nich 
ciągle oskarżana o militaryzm Francja 
wydaje 210 fr. szwajc.. Polska 1.116 fr. 
szwajc., zaś Anglja, posiadająca takąż jak 
niem iecka, arm ję zawodową — 7.009 fr 
szwajcarskich.

Żołnierz niem iecki jest również dro­
gim w' samych Niemczech. Budżet Reiclis- 
w ehry na — 1931 rok prelim inuje na 
utrzym anie jednego żołnierza 2.880 mk., 
gdy koszt ten w 1914 roku w ostatnim 
pokojowym budżecie daw nej arm ji cesar­
skiej wynosił 1200 mk. B ankrutujące dzi­
siejsze Niemcy prelim inują koszta utrzy­
m ania żołnierza o 140 proc. drożej, niż 
daw ne, nabrzm iałe pychą z dobrobytu

Warszawa, 11 lipca.
Wakacje polityczne w całej pełni. Gdzieś 

liucl granicą wrze i Ibiirzy się, -lamią się prądy i 
zmagają silne przeciwieństwa, gdzieś chwieją 
się b.miki, waluty, sztucznie to może, a możs i 
w rzeczywistości, skądsiś nadchodzą, ku nam 
glosy przestrogi, narastają jakieś wielkie zaga­
dnienia — a tutaj cicho, spokojnie. „Wsi spo­
kojna, wsi zaciszna-'! — żeby wspomnieć Wy­
spiańskiego.

Naturalnie o spokoju wsi tytko przenośnie. 
Co tam, na samej wsi, ferment astry. U góry 
niewiele sobie z tego robią, i

Za. miedzą sąsiedzką rozgrywają się dużą 
rzeczy. U nas obserwuje sio z uwagą. Lecz czy 
się. moment wyzyskuje? Brzóz czerwiec mini­
ster spraw zagranicznych bawił w zdrojowisku, 
przyjechał do Poznania na uroczystości wilso­
nowskie i pojechał na dalszy wypoczynek wła­
śnie na spokojną, wieś wielkopolską. T to wła­
śnie w okresie tak silnego napięcia dyploma­
tycznego! O ..wsi spokojna11!...

W pałacu radzi wił! ewskitn przy Krakow- 
.skiem Przedmieściu cisza również. Pono przy­
gotowują różne ustawy, .projekty, opracowują, 
obliczenia i kują różne plamy na przyszłość. 
Tam dominuje zagadnienie gospodarcze.

Premjer pułk. Pryetor odrodził się nieco ód 
swych (poprzedników pułkownikowskich. Daw­
niej to tylko z majowych prenijerów prof. Bar 
tel robit duża szumu; organizowali wielo narad 
i dawał sporo materjalu swym podwładnym. 
Nie można tego powiedzieć, o jego następcach: 
ani o :p. Świtalskim, ani też o p. Stawku. W te­
dy praca odbywała się w bezwzględne™ zaci­
szu, nie dochodziły nigdzie o nie.j żadne od­
głosy. Złośliwi twierdzili, że .nie było O ozem 
czynić rozgłosu. Teraz życie samo zniewoliło 
ipreimjera i dostojników do zajęcia się narasta- 
jąjceimi ciągle zagadnieniami.

Mówią, żc pik. Pryslor zastosował inne me­
tody pracy. Z’awia się zrana 10 minut po ósmej 
I nieraz do późnego wieczora, do god.z. 10-toi 
gabinet jego jest oświetlc«ny. a premjer siedzi 
nad* aktami. Corocznie premjer wyjeżdżał na 
wypoczynek, niekiedy nawet daleko poza gra­
nice. Teraz termin wyjazdu premiera na. wypo­
czynek jakoś zmienia się i odwleka, a on sam 
mono się odgraża, że najwyżej na tydzień wy- 
jćdsie w pobliże stolicy.

* Niechybnie jest on najaktywniejszy zc 
wtrzy.sfkiV.il swych .poprzedników — za wyiąt- 
kieni ip. Bartla. D 11« jednak tamten był

Rząd wioski nic odpowiedział wprost na 
ostatnią encyklikę Ojca św., lecz posłużył się 
dyrektorjatem partji faszystowskiej. Powszeeh 
nie wiadomo, że ten dyrektorjat nie uchwalił­
by nic wbrew Mussoliniemu, ale oficjalnie mó 
wi się, że partja faszystowska co innego a 
rząd włoski znowu co innego. D yrektorjat 
może więc pozwolić sobie na ton, którego nie 
mógłby użyć Mussolini.

Dyrektorjat zebrał się w dniu 14 lipca i 
powziął trzy uchwały. W pierwszej protestuje 
przeciwko twierdzeniu encykliki papieskiej, że 
wielu faszystów składa przysięgę dla chleba, 
karjery i życia.

„Czarne koszule" — twierdzi dyrektorjat 
— dowiodły, że umieją, wyrzec się chleba. 
kariery a nawet i życia, kiedy jest to koniecz- 
nem dla ojczyzny i rewolucji faszystowskiej- 
Dyrektorjat odrzuca zatem „poważną obrazę", 
którą usiłowano poniżyć „faszystowskie wyz­
nanie wiary", uświęconej już wielu ofiarami.

Są to oczywiście gołosłowne zaprzeczenia. 
Zapewne, część faszystów z przekonania wstą­
piła w szeregi partji, ale bardzo wielu uczyniło 
to ze strachu lub dla interesu. I we Włoszech 
jest „czwarta brygada". Urzędnik, mogący 
utracić posadę, kupiec przyciśnięty podatka 
mi. robotnik zagrożony usunięciem z państwo­
wej fabryki, wstępuje czemprędzej do wszech­
władnej partji, składa przysięgę i udaje gor­
liwego zwolennika rządu. Inny znowu dla
interesu   ten typ też nie jest nam obcy —
wstępuje do partji i pod jej płaszczykiem do 
puszcza się oszustw, nadużyć i kradzieży.

W drugiej uchwale dyrektorjat faszystow­
ski odrzuca „z oburzeniem" twierdzenie, że 
masoni osiągnęli w partji wysokie godności.

idącą, cesarskie Niemcy".
. . .  „Na uzbrojenie Reichsw ebra preli­

minuje więcej, niż najsilniejsza dzisiaj 
i najbardziej nowożytnie uzbrojona arnija  
francuska. Ta- ostatnia jest przytem trzy­
krotnie liczniejsza, niż wojsko' niemieckie. 
Ten zastanawiający fakt. jest oszałam ia­
jącym w swoich szczegółach".

w swych zamierzeniach bardziej samodzielny 
i posiadał więcej inicjatywy, y tyło p. Pry stor
jest ostrożniejszy i raczej daje posłuch radom 
swych zaufanych fachowców gospodarczych. 
Są nimi dyrektor biura komitetu ek on omie/.no­
go p. Jastrzębski wiceminister skarbu p. S ta­
rzyński.

Pierwszy załatwia trudności gospodarcze. 
On np. Taktycznie zlikwidował strajk przedsię­
biorców komunikacji samochodowej, otwarcie 
idąc na koncesje dla przedsiębiorców, wobec 
którj cli 'minister robót publicznych gen Neugc- 
baucr byt nieugięty i nieustępliwy. IV rezulta­
cie p, Ncugpbauor przerwa! kurację w Trus­
kawce. przyjechał do Warszawy, .dowiedział 
•się, jaki był przebieg rokowań i jakie im dano 
obietnice — i zamiast wyciągnąć konsekwen­
cje, że postąpiono nic po jego Unji — przy ślą - 
pit do opracowywania noweli do własnego nie­
fortunnego projektu ustawy o funduszu drogo­
wym.

A p. Starzyński jest. czynnikiem decydują­
cym w pałacu na ul. Rymarskiej. O11 wespół 
z .nowym dyrektorem departament u budżetowe­
go i kasowego p. Nowakiem obcina, budżet, s ta ­
wia wnioski oszczędnościowo urzędnicze, pla­
nuje nowe przedłożenia podatkowe i boryka, się 
z. trudnościami.

Gdy p. Matuszewski objął rządy, szukał 
porad 11 p. Czechowicza. Mówią, że bywał u 
niego codziennym gościem i konferował ipo pa­
rę godzin. Dzisiaj p , Jam Piłsudski, jakkolwiek 
w rzeczach skarbowych tak  sarno homo novus, 
jak i jego poprzednik, nie poszedł jego ślada­
mi. P. Matuszewski dzisiaj jakby byt w nie­
łasce. Działalność swą ogranicza tylko do ar­
tykułów w ..Gazecie Pilskie'*. Do wojska nie 
wrócił. Jest tylko dalej urzędnikiem minlste- 
rjum spraw zagranicznych, na razie 'wyczekują­
cym jakiej funkcji; stan taki ma urzędowy ter­
min: „sfa.n rozporządzało ości".

Takich, jak on jost wielu. Do takich należy 
np. byty poseł Rzplitej w Berlinie ;p. KnoU. któ 
ry po zwiedzeniu wielu stolic europejskich, 
osiadł obecnie w* Warszawie, jest również 
„w stauio rozporządzalmości" — na bezpłatnym 
urlopie. Przypomnieć warto, że w dniach ma­
jowych p. Knoll był mianowany ..komisarzem 
do ministerjum spraw zagranicznych1’. Pono 
dzisiejszy p. KnoU jest niepodobny do dawnego 
komisarza...

Tempora mu tan tur, a my. jak mówi N.iwa- 
czyński, także się temperujemy... H. W.

Stanowisko partji jest według dyrektoria­
tu niezmienione. .Wielki mistrz masonerji wło­
skiej został zesłany na wyspę (t. j. na banicję) 
a dyrektorjat czuwa, by uniemożliwić -niedo­
bitkom demokratyczno - masońsko - liberalnym 

podjęcie i rozwinięcie jakiejkolwiek działalno­
ści we Włoszech. D yrektorjat „stwierdza" na 
tomiast istnienie niesłychanego sojuszu, jaki 
powstał między masonerją a W atykanem, zwią 
zanemi wspólną nienawiścią do państwa faszy­
stowskiego.

To zuchwale twierdzenie dyrektorjatu fa­
szystowskiego jest znowu zupełnie nieuzasad 
nione. Kościół walczy o swoje prawa, a raa- 
sonerja i socjalizm o swoje cele. Jeśli w nie­
których punktach te dążenia się zbliżają, to 
jest to wynik przypadku a nie żadnego „so­
juszu". Ale cóż się dziwić dyrektorjatowi fa­
szystowskiemu? Podobne argumenty można 
słyszeć wszędzie, gdzie stronnictwa lewicowe 
i prawicowe z różnych wychodząc założeń i 
do różnych dążąc celów zgodnie potępiają ja ­
kiś oburzający gwałt lub nadużycie.

W trzeciej wreszcie uchwale dyrektorjat 
zwraca się przeciw „kłamstwom" pochodzącym 
ze źródeł watykańskich (mowa o doniesieniu 
agencji HavasaJ o faszystowskiej organizacji 
młodzieży ..Balilla". Je st ona chlubą faszyzmu. 
Przy sposobności ogłosił dyrektorjat statysty­
kę tej młodzieży. W dniu 30 czerwca organiza­
cja faszystowska liczyła 835.000 chłopców, 
277.000 młodzieńców i 740.000 dziewcząt. Dy 
rektorjat podkreślił konieczność zorganizowa­
nia całej młodzieży włoskiej pod sztandarem 
faszystowskim.

Te gwałtowne uchwały są chwilowo ost-at 
niem oświadczeniem, jakie padło w tym długim 
zatargu. Pozatem trw a oczywiście dyskusja 
w prasie. Ostatnio prasa faszystowska znowu 
uderzyła na alarm występując przeciwko by­
łym „popolarom", rzekomo licznie umieszczo­
nym na „posadach watykańskich". Faszyzm 
chce widocznie, żeby ci członkowie dawnej 
partji katolickiej byli prześladowani jak dzi 
kie zwierzęta za to, że kiedyś należeli do in­
nego stronnictwa!

Ponadto prasa faszystowska stara się wy-
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kazać, jakoby niektórzy kardynałowie nie po­
chwalali tak tyki Papieża, jakoby część kleru 
włoskiego przyznawała w tym zatargi: słusz­
ność rządowi faszystowskiemu i t. p.

Taki jest stan zatargu.
 X --------

M u s s o l in i  o a kc ji H oovera .
Mussolini w „Ncue Freie Presse" w ocenie 

krytycznej sytuacji gospodarczej w związku 
z akcją, ratunkową Hoovcra pisze, że jest .ona 
zwiastunem wyzwolenia świata z gospodarczej 
nędzy. Europa, stała już raz przed katastrofą 
i zd*twąlo się. że bolszcwizm przełamie się 
przez Wisłę. Zwracając się do genewskich na' 
rad gospodarczych twierdzi, żc najwyższy czas 
nadchodzi do praktycznego przeprowadzenia 

planów Hoovora. Nie należę pisze Mussolini. do 
tych którzy tragicznie traktują sytuację lecz 
uważam za swój obowiązek w interesie ludzko­
ści zwrócić uwagę, że najbliższa zima potęgu­
jąc nędzę Europy zbliża ją  do -komunizmu-

Akcja ITooyera budząca wzajemne zaufa­
nie, tworząca ochronę przed załamaniem jest 
na.jważniejszcm zadaniem natury politycznej, 
gdyż darzy świat dziesięcioletnim okresem po­
koju. Rozbrojeniowa konferencja genewska 
zwalana ria 2 lutego, rnn wielikio znaczenie dla 
Ligi Narodów bo wchodzą, tu w grę losy ludz­
kości.

Str. Ludowe w obronie duchowieństwa.
Dnia, 12 b. m. odbył się w Grudziądzu zjazd 

Wojewódzki Stronnictwa Ludowego, powstałe­
go, jak wiadomo, z połączenia się stronnictw 
ludowych: „Piasta", „Wyzwolenia" i „Stronni­
ctwa Chłopskiego". Na zjeździe tym przyjęto 
szereg rezolucyj, wśród których znalazła się 
również jedna, będąca, odpowiedzią na. zarzuty 
i pogróżki wojewody Lam eta pod adresem du­
chowieństwa pomorskiego:

,.3-ci Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Ludo­
wego, obradujący w d.niu 12 lipca 1931 r. 
w Grudziądzu, zakłada uroczysty i stanowczy 
protest przeciw niesłychanej napaści na ducho­
wieństwo polskie, tak wielce d!a sprawy naro­
dowej na terenie Pomorza zasłużone. Zjazd 
stwierdza, że zarzut p. La mota jakoby ducho­
wieństwo w czasie ostatnich wyborów popeł­
niło wielką ilość — „nieprzystojnych wybry­
ków" — jest bezpodstawną i niczeni nieuzasa­
dnioną insynuacją. Zjazd Pomorski Stronni­
ctwa. Ludowego uroczyście protestuje przeciw ‘ 
rzucaniu gróźb iporl adresem katolickiego du­
chowieństwa, a twierdzenie p. La m it a. jakoby 
lud ..modlił się za swoich ojców duchownych, 
którzy błądzą1’ kwalifikuje jako z palca wys­
sane, krzywdzące w wysokim stopniu nasze 
patriotyczne i duchem państwowym owiane du 
chowieńsfwo" (KAP.).

Spór o Grenlanóję.
Pokryta śniegiem i lodami Grenlandja rde 

budziła dawniej w nikim apetytu. Uważano .ją 
za nieużytek. Bis tor,ja wykazała jednak, że nie 
należy nigdy lekceważyć żadnego kawałka 
ziemi. To, co kiedyś wydawało się bezwarto­
ściowym, nieużytecznym szmatem ziemi, jest 
dziś skarbem, a to co my jeszcze uważamy za 
nieużytek i lekceważymy, nasi potomkowie 
mieć będą może w wysokiej cenie. Każdy skra­
wek zieimi zmienia swą wartość zależnie od 
stopnia kultury i cywilizacji, postępu nauki i 
techniki.

Weźmy dla przykładu Europę. Przed dwustu 
laty każdy kilometr kwadratowy urodzajnej 
ziemi na Podolu miał w oczach Polaka o wiele 
większą wartość niż odpowiedni obszar dzisiej­
szego zagłębia węglowego. Po odkryciu węgila 
każde państwo było gotowe walczyć dosłownie
0 każdą piędź ziemi w obszarze .węgłowym i 
żadne nie oddałoby go za odpowiednio wielki 
obszar rolniczy. Na wodospady z niechęcią spo­
glądano je.szcze sto lat temu, ho tamowały że­
glugo. Dziś zalicza się jo do najcenniejszych 
punktów kraju, bo mogą dać olbrzymie ilości 
energji elektrycznej. Podobne przewroty wywo­
łała i wywołuje technika komunikacyjna. Nie­
znana niegdyś wioska, w której krzyżują się 
linjc kolejowe, przerasta szybko miasto, które 
kwitło dawniej dzięki bliskości splawnych 
rzek lub gościńców.^ Lotnictwo znowu podnoś* 
szanse miejscowości, które leżą na przecięciu 
najkrótszych szlaków powietrznych.

Nauka niemiecka może najwcześniej zrozu 
miała, żo warto zająć jak najwięcej ziemi pad 
słońcem, choćby ona pozornie nic nie wartała
1 tylko kłopotów przysparzała. To też pod. ko­
niec ubiegłego wieku Niemcy zaczęli zajmować 
w Afryce i na Pacyfiku, co się jeszcze dało. 
Nietyłko Niemcy zresztą. Kilka państw pro­
wadziło formalny wyścig. Kto pierwszy obsa 
daił jakiś szmat ziomi, ten ogłaszał na nim swe 
panowanie.

Okolice podbiegunowe mimo wszystko długi 
czas nie nęciły nikogo. W otatnich jednak la­
tach f one wzrosły w cenie, bo odkryto tam 
węgiel, bo mogą one dostarczać tanich' futer

Dyrektoriat faszystowski a Watykan.
Zamiast rządu mówi dyrektorjat. — Faszystowska przysięga. — Rzekomy „sojusz Watyka­

nu z masonerją". — „Balilla". — Nagonka na „popolarów".
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i ułatwić k ird jś . w dalszej ,przyszłości, komuni­
kacje lotniczą między kontynentami. Więc i 
Grenlandia stała się przedmiotem sporu mię­
dzy Norwegią a  Danją. Obie strony powołują 
się na prawa historyczno.

Grenlandia została' odkryta .przez Norwe­
gów w średniowieczu ale pierwsi koloniści, fctó 
rzy na niej osiedli, wytmarii w XV. wieku. Do­
piero w YYHI. wieku misjonarze norwegćy do­
tarli zriowu do brzegów 'Gr.nlandji. W Ber­
gen istniało Toi.arzys.two Grenlandzkie. Gdy 
jednak upadło, wyspą zaopiekowała się Danja, 
która — nie należ zapominać—  tworarda 
przez długie wieki jedno państwo z Norwegją. 
W r. 1776 ogłosił rząd duński, że izaćhodni. tj. 
bliższy Amerrki brzeg Grenlandii jest zajęty 
i zaludniony przez Duńczyków. W r. 1S94 ogło­
sił rząd duński że obejmuje także wschodni 
 ̂zwrócony ku Europie1), br.zag'. Grenlandji aż do 
66 stopnia szerokości północnej, a w r. 1021 — 
ze prawa Danji rozciągają- isę na całą Grenian- 
dję. Norwegją jednak na to sic nie.-, godziła. : 
faktycznie bez’ żadnych przeszkód gospodaro­
wała stobie na pewnym odcinku brzegu wscho­
dniego. Gospodarka' ta polegała na zakładaniu 
stacyij myśliwskich i rybackich. W miarę tego 
jednak, jak upewniano się. że na Greniami,]1 
znajdują się bogate pokłajj węgla, a wnętrze 
kraju może dostarczać cennych futer, coraz pil 
niejszem stawało się ustalenie przynależności 
państwowej tych ziem. W końcu norweski my­
śliwy Derold „zaanektował ; spory pas wybrze­
ża. Rozpoczęła się wymiana, not. ktqtó prze­
cięła Norwegją. oświadczając, że Norwegia ob­
sadzi pas wybTzeia mięidjy 71 stopniem 80 mi­
nutami a, 75 stopniem 40 minutami. IVwnosi to 
około 500 kilometrów. Nie jest ustaloneim. jak 
daleko w głąb ma sięgać panowanif Kurwugj*

Norwegją stoi na stanowisku, że zajęła 
„zie-rmę niczyją’1. Danja twierdzi. ż<| to jej po­
siadłości i odwołała się do Trybunału Haskmgo.

Wojna z teg o  powodu nie wybuchnie. al« 
zainteresowanie w całej Skaadynawji jest ogro­
mne. TT Oslo olbyły sie długie narady rządu 
z udziałem króla Hakona. a w Kopenhadze^ga- 
binet również 'długo sic zastanawiał. w jaki spo 
sób praw swych bronie, W Grenlandii za^ my- 
śliwi norwescy, wyposażeni drogą iskrową w* 
władzę policyjną, powiększają swe pań«-two.

33 o  sitggrgidgcff?’
Nowe przepisy dla aptek.
rnocy nowych przepisów wszystkie 

Środki wydawani przez apteki czy to na re­
ceptę. czy też w odręcznej- sjitzeclaży powinne 
być znaczone firmą apteki wydającej. Wyda­
wane przez apteki w opakowaniach oryginal­
nych specyfiki i środki nie będące wytwora 
mi apteki wydającej, powinne .być również 
oznaczono firmą tej apteki, \a d to  w prowadzo­
ny został przepis, że apteki obowiązane są wy 
dawać wszelkie7 Środki lekarskie o każdej po­
rze dnia i nocy — oraz. że recepty będą odbie­
rane w aptekach.

P o  k s & J . u  © a fta g b a n k u .

Ludzie, stojący przed zam kniętą iii ją  Danat banku w Berlinie, komentujący krach tej
w ielkiej instytucji finansowej.

ZLOT DZIELNICY POMORSKIEJ , SORO 
LA" W GDYNI ODŁOŻONY DO ROKU PRZY­
SZŁEGO. W ub. niedzielę odbyło się w Toruniu- 
Podgórz zebranie Zarządu Dzielnicy Pomorskiej 
Zw. Tow. Gimn. „Sokół" wr Polsce. Na po­
rządku obrad była sprawa zlotu dzielnicowego 
w Gdyni. Referat w sprawię zlotu dziełrfioowe­
go w Gdyni wygłosił I. podnaoz. p. Dostatni,' 
który wskazał że boisko w Gdyni do dnia 2 

łmenpnia b. r. nic bodzie gotowe i ab.-clutaie 
mowy być nie może, aby w roku bież. zdołano 
jf wykończyć. Uchwalono jednogłośnie odło­
żyć zlot dzielnicowy do roku przyszłego, a wy- 
Pór nrejeca, urządzenia zlotu pozostawia się 
Pm w  odnictwu Dzielnicy.

LICZNY NAPŁYW DO POLSKI WYCIE 
CZEK POLAKÓW Z ZAGRANICY. 15 b. m. 
przwhywa do-Gdyni wycii ezka robotniczej mło 
dzieży polskiej z Ameryki, składająca sio z o- 
koUa-;120 osób. która zwiedzać, będzie kraj od 
15 lipca do 17 sienpnia b. r. Wycieczka zwiedzi: 
Bydgoszcz. Poznań. Gdańsk. Katów ice. Zako­
pali e. Kraków. Lwów Borysław7. Lublin. Biało­
wieżę. Wilno i Warszawę, sjśąd po trzydniowym 
pobycie nastapi odjazd do Gdyni gdzie' wy­
cieczka zatrzyma się jesaoze przez jtf dni w \o- 
bozic harcerskim. 21 Ib, m. przyjeżdża z Amery­
ki statkiem ..Kościuszko! iwieczkn Zwiaizku

Samobójstwa zredukowanych
W 'W arszawie ema.rł ubzędnik poczta sejmo­

wej Leon Galasiński, który przeil dwoma ty­
godniami popełnił zamach samobójczy wskutek 
zredukowania jego płacy. Relukcja ta postaw' 
ła .g o  w nader ciężkiem .położeniu, gdyż nJał 
żonę . kilkoro dzieci i już poprzednio był moc­
no zadłużony.

W Przemyślu pozbawił się żyda wystrza­
łem z rewolweru Marian Prokopowicz, urzę­
dnik spółdzielni 38 p. p. Przyczyną sarnobój- 
st.wa miała być obawa przed zwolnię rem z 'po­
sady. Dmiat liązyt 27 lat.

Włamanis do kssy gminnej w Pelsku.
W kasie b y ło .. 50 groszy!

Nocy onegdajszej nieznani sprawcy dokonali 
śmiałego włamania do Kura Magistratu w Biel­
sku. Przy romo-cy drabiny dostali się na p ie rw ­
sze piętro gmachu, skąd przez sale posiedzeń 
weszli do gabinetu 'Irarimistpsa, gdzie zrobiwszy 
w podłodze otwór, dostali sic do kasy miej- 
skifej. Po rozpruciu rokicin żelaznej kasy zabra­
li z niej tylko 50 groszy, gdyż więcej pieniędzy 
nie było. W międzyczasie 'mieszkający w pobli- 

ęfS woźny Magistratu, słysząc podejrzane szme­
ry. zawiadomił policjauta. który zbliżywszy się 
do gmachu Magistratu. został przez bandytów 
obsypany strzałami. Za włamywaczami, którzy 
pod osłoną stazałow wyszli z gmach,u Magistra­
tu. policja wszczęła pościg. Wywiązała Się 
ostra strzelanina między .policją a bandytami, 
którym jednak udało się zbiec.

Radz§ sobie jak mogą
przemyscy sanaiorzy ze swoimi w rogami. 
Nie eerem cnjują się oni Z/bytnio z osobanr

PIsiKtozyków. W- tamże d.niu przyjeżdża do Pol. 
ski również wycieczka Związku Robotników 
PoNkich 7. Danii na przeciąg dmi 14-tu.

ŚMIERĆ PROF. ST. DOBRZYCKIEGO. 1C 
lun. w Poznaniu zmarł po dłuższej chorobie 
b. rektor Uniwersytet)! poznańskiego prnf. 

zwycz. historji i literatury Uniwersytetu po­
znańskiego prof. dr. Stanisław7 Dobrzycki.

MORDERSTWO NA TLE NIESNASEK SĄ­
SIEDZKICH. Miejscowość Zofin pod Bydgosz 
c,zą była widownią morderstwa, którego tłem 
b y ły  niesnaski sąsiedzkie. Mianowicie 83-letni 
•Stanisław7 Brodzisz zastrzelił dwoma strzałami 
z rewolweru 40-lctniego Franciszka. Łotsę i zira 
nił ciężko jego żon-’ 37-,letnią Mantę. Mordercę 
ujęto.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W PRZEJAŻDŻCE 
MOTOCYKLOWEJ. Z Pszczyna7 donoszą, że na 
zakręcie szosy w Kosztowach, motocyklista 
•Turecki Rud. wskutek nadmiernej szybkości 
■wpadł na przydrożne drzewo, doznając pęknię- 
ci’a czaszki i wyrwania lewej nogi. .Turecki 
zmarł na miejscu. W stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala jadącego z Jureckim • sekretarza 
gminy Tuz. Wioska, który dóżiial złamania obu 
rąk i ogólnych ciężkich obrażeń.

GŁUPIA ZABAWA. Dwóch chłopców ze 
wsi Orunubinięta.' pow. święcańskUgo. Ti. Mal­
kiewicz i jego rówieśnik B. Terce pasąc kon:c 
kolojtoru kolejowego poukładali ,na torzc wą­
skotorowej kolejki Konstantynów-—Ołszewo 
na przestrzeni 130 metrów7 dcszczółki wr licz­
bie 31 i 3 kaw‘aly drzewa długości’3 mtr. gru­
bości 14 ct-m. Maszynista spostrzegł niebezpie­
czeństwo i zatrzymał pociąg. Po usunięciu 

przeszkody noojąJ ruszył w dalszą drogę.

PrziMwki (wg*, lwowskie).
Akad m ija  ku czci Piusa XI.

Otrzymujemy następującą koresponden­
cje: ..Jedną z największych wsi -par. Łączek 
Jag. jest Przybówka. W miejscowości tej od

nych miejscowościach. — Ster pracy ujęły 
w swoje ręce Stowarzyszenie żeńskie i świe­
żo powstałe Stowarzyszenie męskie. W po­
rze zimowej urządzono pierwszy kurs kuli­
narny i kurs krawiecki.

W tych znowu dniach urządziliśmy A ka­
demią ku czci Piusa XI. W niedzielę, na wol- 
nem powietrzu, zebrała się Rada gm inna, in­
teligencja, starsi, młodzież chór stowarzysze­
nia,- orkiestra smyczkowa, oddziały przysp 
wojsk, i straży pożarnej. A kadem ję zagaił 
dyr. K. Trybus. Następnie wysłano hołdow­
niczą depeszę do Stolicy Apostolskiej, przy­
rzekając w niej, że bodziemy się stosować 
do wskazań wielkiego Papieża. W reszcie na­
stąpiło uroczyste odsłonięcie m edalu Piusa 
XI-go, dokonał go p. Józef Stefanik, naczel- 
nik gmmy, wśród śpiewu hymnu papieskie­
go. Odegrano następnie sztuczkę p. t. „P iel­
grzymka Księcia Apostołów*', poczem odbył 
się szereg proaukcyj wokalno-muzycznych 
Słusznem jest, by przy tej sposobności pod­
kreślić działalność naczelnika gminy J. Ste­
fanika, p. kier. Kaz. Pierogowej, p. naucz. 
Br. Had równej, p. naczelnika stacji N iessnera 
i p. Tad. Pieroga.
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niewygodnemi (napadt na p. Bilana). I tak. i pewnego czasu daje się zauważyć ruch odro-
onegdaj wieczorem dwóch bojówkarzy z pod 
znaku podwójnego B napadło na p. Stefana 
Chomę, redaktora oddziału tamtejszego „Ku 
rjera Lwowskiego" i z okrzykiem: .Pan sma­
rować" — zaczęli „smarować". Napadnięty 
uporał się jakoś z napastnikam i przy p-omocy 
laski; w międzyczasie odoano do niego dwa 
strzały, k tóre chybiły.

dzeniowy.
Sprawę uczęszczania dziatwy pod kościół 

na naukc przygotowawcza do Sakram entów 
Świętych uregulowano w7 ten .sposób, że na­
czelnik gminy w7 porozum ieniu z rodzicami 
przydzielił dziatwóe >podw7ody konne, co spot­
kało się z powszechnem uznaniem i niewmt- 
nliwie krok ten znajdzie naśladowców w in-

Upaiy i deszcze.
Z całej Sycylji sygnalizują falę gorąca. 

Tropikalny upał. spowodował szereg zasłab­
nięć bez poważniejszych skutków wśiód per­
sonelu kolejowego i wśród pasażerów, zwła­
szcza na pobizeżu południowem. W P aler­
mo term om etr wskazuje praw ie stale 42 sto 
pnie w cieniu i aopiero  późną nocą upał 
stosunkow7o zmniejsza się. Tu i ówdzie na 
prowincji zanotowano ,vypadk porażenia 
słonecznego, zwłaszcza w7śród rolnikow, za 
jętych' przy pracy na roli.

Białogredzie zapanowały tropiKalne 
upały. T em peratura w cieniu wynosiła rano 
37 stopni. Fala upałów  ogarnęła również po 
ludniow7ą Serbję, gdzie termometr wskazywał 
40 st. w cieniu.

Z północnego Kaukazu donoszą^ o olbrzy­
miej powodzi, jaka wydarzyła się w okręgu 
Adygejskim. Przeszło 100 tys. ha zasianych 
pól, należących do kołhozów, zostało zala 
nych i zamulonych W edług nadchodzących 
wiadomości z zagłębia donieckiego, z powo­
du trwających tam od kilku dni ulewnych 
deszczów zatopionych podopno zostało kilka 
szybów7 wręglowyvh. Przestały również pra- 
cowrnć niektóre elektrownie. Straty są duże. 
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KATOLICKIEJ DO WATYKANU. P rasa fa­
szystowska podała ostatnio wiadomość o nrze 
niesieniu kom betu centralnego Akcji kato­
lickiej oa teren  W atykanu M iailomość ta 
jest nieprawdziwa.

MEKSYK W YKAZUJE NAJWIĘKSZĄ 
ŚMIERTELNOŚĆ DZIECI w całym świecie. 
Wynosi ona przeciętnie 25 p ro c ?  dochodzi 
jednak w niektórych okolicach wśród Indjan 
do 50 proc. F ak t ten tłómaezy powolny w7zrost 
ludności kraju.

LE BRJX WYLĄDOWAŁ POD IRKUC­
KIEM. Le Bris zmuszony był do lad o w anta 
o jakieś 500 km. na zachód od Irkucka. J e ­
den z członków załogi ranny jest w kolano? 
pozostali zaś są w7 zupełnem zdrowiu. Lot­
nicy prosili, aby przewieziono ich samolo­
tem do Moskwy. Przyczyna tego przymuso­
wego lądow ania jest jeszcze nieznana.

Placów ki w Koszycach,
W tych ćtaiach powstało w Koszycach „Ko­

ło przyjació Polśki11. O w7ażności takich pla­
cówek zbyteczne jest bliżej się rozwodzić. Ko­
ła i karby polsko-czesbosłowacike istnieją we 
wszystkich głównych środowiskach życia po­
bratymczej republiki i w wydatny sposób przy­
czyniają się ao wzmocnienia wzajemnych wę­
złów7. Najmłodszą organizacją w tym aućhu 
jest koło koszyckie.

Środowisko koszyckie odnosiło się zawsze 
z wielką serdecznością do Polski. Możliwe, że 
obok innych względów działała tutaj bliskość 
Polski. Do niedawna działał w Koszycach kon 
sulat. potem wicekonsulat polski. Placówka 
jest w-a,zna ze względu na stosunki gospodarcze, 
a  także, że Koszyce są taktycznie ostatnim 
wielkim posterunkiem ezeskoslowaddm, wysu­
niętym na wschód, na Ruś orzyfcarpacka.

Bardzo miłym jest objawem, że mlcjatywa 
do powstania Koła powstała wśród dziennika­
rzy koszyckich, którzy z wiasnej inicjatywy 
odbyli w roku mimonym -wycieczkę po Polsce. 
Dzięki mm. a przy oopairciu wszystkich czyn­
ników społeoznyab i oficjalnych, nie wyłącza­
jąc armji, zawiązano Kolo przyjaciół PdLski. 
Na jego czele stanął J . G. Sztancł redaktor 
,..Slovenskego Vychodu", głównego pisma ko­
szyckiego. P. Sztaucl w (przemówieniu swojem 
podniósł, że po likwidacji polskiego wicekon- 
sulatu „KruK prm-tełoy Polska" będzie miał iza 
zadanie podtrzymanie i pogłębienie wzajem­
nych stosunków polsko-ozeskosławadkicil.

Pociąg S7ybujęcy w  obłokach.
Tysiące ludzi obserwowało w Angłji szy­

bujący n?d polami w BlackDGol pierwszy ,,po’ 
ciąg lotniczy". Rolę parowozi spełniał samo­
lot; ciągnął on na 'ince ślizgowiec. W ślizgow­
cu, który  udawał w ten sposób wagor la ta ją­
cego pociągu, odbyła podróż noweiistka a n ’ 
gielska Mc. Corąutćale Pociąg odbył lot okręt 
ny nad MiddTesesem bardzo pomyślnie i rów­
nież sprawnie wylądował po paru godzinach 
podróży. Właścicielka ślizgowca, zachwycona 
podróżą, wyraziła pogląd, że pociąg lomicze 
są kw estją najbliższej przyszłości.

Łańcuch sztucznych w ysp na Atlantyku
Pomysł rzucenia na AU antyku łańcucha 

sztucznych wysp pływcjących dla ułatwienia 
Komunikacji lotniczej między Europą i Amery 
ką północną do niedawna uchodził za fantazję 
i budził sceptyczne uśmiechy. Obecni0 pomys’ 
ten wszedł w stadjum realizacji. W Stanach 
Zjednoczonych podpisana została umowa mię­
dzy rządem i newnym prywrńnem konsorcjum, 
które podjęło się wybudowania ośmiu JikioS 
wysp.

Pierwsza z nich ma być zakotwiczona ju t 
za 18 miesięcy na połowie drogi, między Ber­
mudami a Nowym Jorkiem.

KŁOPOTY ROSYJSKICH SEKCIAEZY.
W M eksyku rozpocząć się mają wkrótce 

pertraktacje z rządem m eksyuansknn o ze  
zwolenie na osiedlenie się w M eksyku kolo­
nistów Rosjan. Są to członkowie sekty „du- 
choporców", którzy, uchodzą( w swoim cza­
sie przed prześladow aniam i w Rosji, wyemi­
growali w liezbie około 7000 do Ranadv. 
Obecnie niezadowoleni są  z powodu zbyt wy­
sokich pooatków, k tóre na nich naiclada rze­
komo rząd kanadyjski, nie chroniąc ich’ 
z drugiej strony — jak twierdzą — dosta­
tecznie przed atakam i ze strony innych fa­
natycznych Rosjan, osiadłych w Kanadzie. 
Obecna liczba „ducnoborcow" wynosi podo­
bno 15.000 dusz.

ZGON WYBITNEJ POLKI W DYNB-
BURGU. W Dyneburgu zmarła szeroko znana 

j i ceniona nauczycielka i misjonarka katolicka 
śp. księżna Anastazja Gruzińska z Zakonu 
Benedyktynek. Zmarła cieszyła Afę wielkiem 
uznaniem wśród społeczeństwa polskiego jak 
również w wyższych sferacit 'duchowieństwa 
katolickiego w całej Europ!e. Zmarłf śp, księt 
na Gruzińska władała biogle 9 językami euro­
pejskiemu Była ona nstatrio  nauczycielką ła­
ciny w polskiem gimnazjum w Dyneburgu..
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zgotował Nowy Jork  dwu lotnikom, Posłowi i Gattyemu, H ó n f  niedawno dokonali lot u 
braw urow ego naokoło świata w przeciągu ośmiu i p>51 dnia.

Na dalirjatyńskiej R i w  jerze.

NOWE ODKRYCIA W DURA. W mieście 
D ura nad Eufratem , leżącem na dawnym 
fzla-ku handlowym grecko- rzymskim, baw i 
ekspedycja naukowa, zorganizowana przez 
uniw ersytet w Yale, oraz Academie des In- 
scriptions w Paryżu. Ekspedycja ta odko­
pała niedawno dw upiętrow y dam, który, jak 
widać ze znalezionych napisów', należał do 
kupca z III w ieku po Chrystusie. Obecnie 
donoszą o nowein odkryciu. Na ścianie jed­
nego z odkopanych domów znaleziono fresk 
o wysokiej wartości artystycznej, przedstawia 

Tjący bitw ę Persów  z Rzymianami. Zapewnie 
jest to obraz bitwy cesarza W alerjana pod 
Edess w Syrji. Persow ie uw ażali zwycięstwo 

‘.ito za jedno z największych, odniesionych 
przez Irańczyków nad ludźmi z zachodu i ja­
ko tak ie  było ono przedmiotom wielu pła­
skorzeźb i fresków.

SAMOLOT ZACZEPIŁ O SZCZYT GÓR­
SKI. Samolot, lecący z Cannes do Paryża, 
przelatując ponad górami, nas.kutek mgły za ­
czepił o w ierzchołek góry i uległ zniszczeniu. 
P ilot oraz dw ie pasażerki ponieśli śm ierć na 
miejscu. Dwie inne pasażerki zostały ciężko 
ooranione. W szystkie cztery pasażerki są j 
modelkami wr wielkich firm ach krawieckich.

ŁODZIE PODUODNE NIE BĘDĄ TON Ę- 
ŁY. Iozynier fiński Ragnar Blomqvist uzyskał 
patent na wynalazek, umożliwiający ratunek 
tnących łodzi podwodnych. "Wy nalazek polega 
na możRwośei wyrzucenia z zatoniętej łodzi 
w  drodze mecbniczno-pneumatycznej specjal­
nie skonstruowanych pontonów, które zwięk­
szają hardzo znacznie wynorność łodzi tak, iż 
podnosi się ona do poziomu powierzchni mo­
rza

GIEŁDY SIĘ TRZĘSĄ, A ANGLJA ROBI 
BALE... 16 Tpca odbedzie się w królew skim  
pałacu Buckingham w  Londynie w ielki bal 
dworski, wvdany przez k ró la  Jerzego i  k ró­
low ą Mary dla 800 zaproszonych osób Bę­
dzie to pierwszy' Dal dw orski od 7 lat. Ostat­
nie dw a bale  dw orskie odbyły się  w 1924 
roku z okazji wizyty najpiei w pary królew ­
sk ie j włoskiej, następnie zaś — papy kró- 
ł ew skiej rum uńskiej, Bal obecny n ie  posiada 
charak teru  oficjalnego, lecz bedzie raczej za­
baw ą pryw atną, wydaną przez parę  kró­
lew ską z okazji pobytu w  Londynie szeregu 
młodych siostrzenic królewskich, jak księż­
niczka szwedzka Ingrid, księżniczki greckie 
‘re n a , K rtarzyna i Aspazja, infantka hisz­
pańska Beatrycze i Mar ja Kryotyna.

NAJMNIEJSZE DZIECKO NA ŚWIEC1E. 
Stolica Pol. Afryki, Pretorja, osiągnęła szcze­
gólnego rodzaju rekord. Oto narodziło się w Paru 
toru najmniejsze, najdrobniejsze na całym śiwie 
cie dziecko. Zarząd szpitala, w którego jednej 

zsal urodził się ten rekordowy przedstawiciel 
rodzaju ludzkiego, mający zbyt maleńkie wstecz 
ka. aby móc używać zwykłego smoczka dzie 
clęcegc, -musiał posłać po smoczek dla laik’" 
Obecnie, po ukończeniu trzech tygodni życia, 
dzeriko waży niecałe trzy  funty. Za posłanie 
służy maleństwu pudełko wysłane watą-. Leka- 
.ze  i pielęgniarki pilnie czuwają, nad tym  szcze­
gólnym okazem, (zainteresowani nadewszystko 
ze stanowiska nauki dalszym jego rozwojem.

f m t r f .
BELGIJSKIE MISTRZOSTWA LEKKO­

ATLETYCZNE-
W  B rukseli zakończone zostały lekkoatle- 

*yczne m istrzostwa Belgji w konkurencjach 
męskich. Między innem i uzyskano w yniki: 
skok wda"1 — Leem ans 632 smt., 200 m. — 
P rtnsen  23 s., 400 m. płotki — Russ 57, 8 s., 
1500 m. — GeeTaort 4:08,4 s., Oszczep — 
H errem ans 56.48 m tr. Sztafeta 4X100 m. — 
Liegeois 44,6 sek. Jak  widzimy, nasz przeci­
w nik w meczu sierpniow ym  Polska—Belgja 
legitym uje się  naogół wynikam i sJabszemi 
od naszych.

CZWARTY REKORD ŚWIATOM Y 
FRANCUZA LADOUMEGUE.

Na międzynarodowych zawodach lekko- 
a+leiycznych w Sztokholmie znakomity b ie­
gacz francuski, Ladoumegue, pobił światowy 
reko rd  ua 2000 yardów, należący do Finna 
P rn je . Czas Francuza 4:50 s., o 5,5 sek. lep ­
szy od rekordu  Purjego. Je s t to już czwarty 
i  rzędu rekord  światowy, ustanowiony na 
dystansach średnich przez Ladoumegua.

Na tych samych zawodach — w  rzucie 
:m łotem  zwyciężył Irlandczyk 0'CalIaghan, 
mistrz olim piady 1928 roku. wynikiem 54,18 
mtr., będąc także najlepszym w kuli — 13.95 

tm etr. W dysku — W ęgier Remecks m iał 
45 99 mtr., w skoku o tyczce — Szwed Lind- 

jblad 4 mtr., w biegu na 3000 mtr. Norweg 
iJorgenson miał 8-43 s.

0 T1VARCIE ZAWODÓW STRZELECKICH 
0  MISTRZOSTWA POLSKI.

- W e środę nastąpiło otwarcie szóstych na­
rodowych zawodów strzeleckich, myśliwskich 
i Jucznych o mictrzostwa Polski, we Lwowie. 
Tegoroczne m istrzostwa Polski stanowią eli- 
minloję do strzeleckich mistrzostw świata.

Najważnicjszem miastem na wybrzeżu dal- 
matyńskiem jest miasto Split dawne Spalato, 
liczące około 40 tys. mieszk. a posiadając1' 
godne uwagi zabytki sztuki antycznej, które 
podczas 8-miogodzvnne.go postoju zdołaliśmy 

zobaczyć.
W  samem śródmieściu wznosi się bardzo 

dobrze zachowany, wspaniały pałac Deokłe- 
cjana z 171 w po Chr. w formie wdelkie-go 
czworoboku, do którego prowadza 4 olbrzy­
mie bramy a to: Porta Aurea, Argcntea, Fer- 
rea, i A en ca. Cudowny kolumnowy peri-tyl, 
położony w środku pałacu prowadzi na lewo 
do przepysznego mauzoleum cesarza Deokłe- 
cjana — ze sarkofagiem, strzeżonym przez 
dwa. wspaniałe sfinksy, przywiezione z Egiptu 
z grobu Faraona Thutme-na ITT. z XV wieku 
przed Chr. —  na prawo do starożytnej pogań 
skiej świątyni Juppitera. Dobrze zachowana 
architektura wskazuje na jednolitość stylu, 

k tóry  z czasem uległ różnym wpływom.
Na uwagę zasługuje tu  bogate muzeum 

archeologiczne z cennenr wykopahska.mi, mu­
zeum etnograficzne i galerja obrazów umie­
szczona w przepięknym parku miejskim na 
górze Marjan, do którego wdodą bogate mar­
murowe echody, a. skąd roztacza się piękna 
panorama na całą. okolicę.

Wokoło Spłitu rozsiano są historyczne wys 
py, z którymi Split posiada regularno połącze­
nia, a z których na uwagę zasługują Saliu, 
dawna kolonja ces. Augusta, odkopana przez 
archeologa Fran. Bulica, k tóry  długoletnią, 
żmudną pracą wydobył na światło dzienne 
potężne mury miasta, amf" eatr, bazylikę, po­
gański nekropolia i liczne sarkofagi, oraz wys­
pę ,,Solta<£ posiadającą obecnie obszerną ko 
lonję pobką

Następnie ruszyliśmy wieczorem w dalszą 
drogę na południe i naa ranem osiągnęliśmy 
obszerną zatokę Makarską, wraz z miastem 
tej samej nazwy. Miasto rozłożone uroczo 
w oliwnych ogrodach, na bogato zalesionymi 
stokach masywu gor „Biokowo11, sięgających 
do 1800 mtr. posiada jedną z najcudowniej­
szych plaży całego wybrzeża dalmatyńskiego. 
Plaża ta  w kształcie półkola o długości 1 5 pól 
km. a o szer. 20 metr., pokryta drobnoziarni- 
stemi kamyczkami, opada bardzo łagodnie 
w coraz głębsze morze. Bezpośrednio do plaży 
przytyka na całej długości prześliczny, gęsty 
las pinjowy użyczający błogiego, cienia we­
randującym tu licznie kuracjuszom. Plaża ta  
ściąga do Makarskiej bardzo wiele letników 
z całej środkowej Europy. Spotyka się tu  prze 
ważnie Czechów, Węgrów, Serbów, roatów, 
Bułgarów,*. Francuzów, Polaków a przeważnie 
tłumy Niemców.

M akarska posiada wyjątkowe warunki 
przyjemnego, taniego 5 zdrowego wypoczynku. 
Bo spokojne, kryształowe, czyste morze, won 
ny. orzeźwiający cień łaeu pinjowo-cypryso-
wego na plaży __ a turyści mają przyjemne
wycieczki w góry pobliskie Blokowo, z które­
go szczytu św. ju ra  (1800 mtr.) roztacza się 
obszerny widok na błękit A drjatyku i całą. 
Dalmację. Liczne wycieczki tank mi motorów 
kami, barkami lub specjalnemi, wycieczkowy­
mi statkam i do pobliskich, przepięknych wysp, 
jak Hwar, Korcula i inne stanowią miłą roz­
rywkę dla. przyjezdnych gości.

które w tym roku odbywać się będą również 
we Lwowie, w dniach 23 s ierpn ia  — 6-go 
września.

Ceny niewysokie. Całkowite utrzymanie 
z mieszka niem, w Przędnych pensjonatach wy­
nosi 10 zł- Kilo pomarańcz doborowych 1 zł. 
1 kg. ryby 30 groszy — a  1 litr doskoualego 
wytrawnego wina — 50 groszy. We wszyst­
kich miastach wybrzeża panuje wzorowa schła 
dność i czystość. 'Tubylcy odnoszą się do obco­
krajowców'' niezwykle życzliwie. Byłem naocz 
nym świadkiem, gdy w Raguzie pospieszny 
parowiec, po oddaniu sygnałów odjazdowych, 
po spuszczeniu mostu odbił od orzegu, a kapi­
tan okrętu zobaczy) zdaleka sędziwą pani:}., 
biegnącą, w stronę okrętu — polecił załodze 
dobić do brzegu i opuścić pomost. Pani ta* 
była Polką (p. Kasprowdczowa ze Stryja).

Mimo tak  różnorodnego konglomeratu prze 
cięż ludność jugosłowiańska żyje w przykład­
nej przyjaźni, otaczając pietyzmem ewoje mo­
rze i swego króla Piotra. Na wszystkich pla­
cach i sklepach widnieją napisy „Kupujmo 

domaszni RobiT1 i dewizy tej przestrzegają, 
urocze, smukłe Jugosłowianki skrupulatnie.

W szystkie ubrane w perkalikach krajo­
wych. Jad  wabię tylko na. przybyszach Patrjo- 
tyzm silnie rozwinięty. Na wszystkich placach 
widnieją pomniki narodowych bohaterów a, 
wszystkie ważniejszo uroczysłości kościelne 
połączone są zawsze z narodowym obchodem, 
w których bierze żywy udział cała ludność i 
młodzież w strojach narodowych.

Żanieński Ignacy.

tuka.
Z życia  artystycznego pod Giewontem

Wystawa Związku Plastyków w Zakopanem.
12 b. sn. w niedzielę nastąpiło, przy tłum­

nym udziale kulturalnej (publiczności, ptnyarci.ę 
wystawy ^tn io j prac członków Związku Pla­
styków w Tahojpanam. W ystawa za,wiera nie 
mało dzieł wartościowych i stanowi pierwszo- 
rżęduią atrakcje artystyczną letniego sezonu 
w Zakopanem

Stan. Gałek, senjor miejscowych malarzy, 
wystąpił z bogatą kolekcją obrazów. Jastto  ar­
tysta rozmiłowany w przyrodzie tatrzańskiej. 
Niezmiernie pracowity, posi u la  rozległą wie­
dzę malarską, k tóra  imni pozwala w subtelnej, 
wyszukanej harmonji kolorów, w szerokiej skali 
barwnej, tworzyć pejzaże górskie. Poza te,m wy 
stawił szereg ponretów.

Obok wystawił trzy pejzaże, dość sporych

rozmiarów, prezes Związku, Tad. Malicki Kam 
pozycje, tych obrazów jest (przepojona rytmiką- 
odczuta, syntetyczna. Cechuje jo nastrój, Ze­
stawienia kolorystyczne dziwnie śmiało, miej­
scami ostre, nic banalne, wydobyte w mozole 
przeciwstawień, wywołują u widza doskonale 
■wrażenie artystyczne.

Obok sąsiadują silne w ujęciu formahtem, 
pełne koloru i światła pejzaże podtatrzańskie 
K. Kłosowskiego, szeroko, po malaraku trakto­
wano portrety M. klakhka, pejaaie Błruli 
Białynieckiegoj St. Barabasza, Śliwki, portret 
K.* Wąsowicza i wreszcie portrety S. Witkie­
wicza niepokojące jednych, to snów interesu 
jące drugich. Portrety jogo, ipelno siły obserwa­
cji i charakteru, są produktami rzetelnego i zna 
jąccgo się na swej pracy artysty, mającego 
swój światopogląd w sztuce. Niopokój twórczy 
a rtrs ty , intelokt i refleksja, składają się na it.o, 
żo owe portrety, ujęte w niecierpliwe skróty, 
wyglądające niekiedy na karykaturę, 'czy ironi­
zującą, satyrę, są przecież wartośćiowemi dzie­
łami sztuki o głębokim wyrazie ipsyc-hologicz 
imu

Jan Gąsienica Szostak wystąpił tym razem 
skromnie, wystawiając 2 kompozycje figuraln> 
rodzajowe, stanowiące fragmenty z cyklu „Po­
wstanie chochołowskie11, nad którem artysta  o- 
boon.ie pracuje. Ponadto wystawił „(Irkę wio­
senna na Podhalu'1. 2 poprzednie obrazy, przed 
stawia jące temat nmwyf.zuikany, bo biwak na 
śnieżnej równinie powstańców-górali wraz 
z grupą, kom — zdradzają odrębną psychikę 
sztuki Szostaka i nawskróś oryginalno zalety 
jego fantazji artystycznej. Efekty świetlne i 
barwne w obrazach jego odznaczają się niesły­
chaną prostotą. Dyskretnie zaznacza pewne 
szczegóły na dualistyczne, potrzebne do realne’ 
go odtworzenia, kształtu. T a nieskomplikowana, 
swoista a mistrzowska technika, pełen senty­
mentu i uczucia stosunek artyisty do tematu, 
poetyczny wreszcie liryzm, osnuwa jego dzieła 
czarem i urokiem.

Maks Har.emann, który wnstawił całą ko­
lekcję pejzażyk ta fcrzańsk cli, to arty sta  uzbrojo­
ny cni stóp do głów w arkaua swego kunsztu 
Zdaje feię, że niema, dla niego trudności tech­
nicznych. Bezpośrednie swe wrażenia, odbiera 
no sna, widok cudów tatrzańskiej przyrody, no­
tuje kolorystycznie, uioeną, zwartą fakturą, ma­
larską, tworząc pejzaże żywe i barwne, przeni­
knięte m.aterjalną istotą światła i koloru.

Przepojone rytmiką, odczute i syntetyczne 
pejzaże J . Rykały wykazują dojrzałość kompo­
zycyjną, ich twórcy. W  obrazach tych widać wv 
siłek w kousrruowaiuu .obrazu, dązanśó do 
zharmonizowania kolorów.

Michał Rekucki uadeslał interesujące pejza­
że z okolic Nowpgo Targu z muief nntPresuja/- 
cym sztafażem figur i koni.

Ponadto nadesłali swe prace: prof. Kamo-ckl 
(pejzaże), Szyszyłowiczowa i uroi. łochowski 
(portrety). Małejew (pejzaże) i Stan. Marek Ma­
zurkiewicz (sceny rodzajowe z końmi).

Interesującej tej f  bogatej wystawy dopełnia 
ją 3 pejzaże i 1 portret niedawno zmarłej pej- 
zażystiki ś p Viuifred Cooper, Angielki, która, 
rozmiłowawszy się w naszej przyrodzie gór­
skiej. osiedliła się w kraju naszym. Przedwcze­
śnie zgasłą, przyjęła, ja  na swe łono nasza zie­
mia na zawsze. Utalentowana, ta  malarka, u- 
pr-zystępniala swym rodakom również utwory 
naszej literatury, tłumacząc tup. na język angiet 
shi miedzy innenni i utwory Goetla.

Rzeźbę raprezcimują, doskonali portrety prof. 
Wojciecha Brzegi i ..główka” prof. łochowskie­
go o precyzyjnym rysunku.

Artystyczne prace w materiałach, -ceramikę 
I majolikę. o wysokim poziomie artystycznym, 
nadesłali St. Sobczak i J. Rykała.

Podnieść wreszcie należy, żo sala wystawo­
wa Związku zo-s-tala pięknie odnowioną dużym 
nakładem kasztów i ipra-cy. Stało sic to  głównie 
dzięki zapałowi prezesa Zwią-ziku T. Malickie­
go. który umiał te  sprawę, aktualną już od 
parn lat, przyprowadzić do szczęśliwero koń­
ca. S. M. M-

Zakopane w łipcu ___

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Dl iś w kinoteatrze w kinoteatru
d ż w i e k o w n m  „  f f  1%  1% V  t  d i w i e k o w o m

nUca śff. Gertrndu 5. t e  1*4-13
Bezwzględnie najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe lezonu 1931. realizacj. genji’nego F - szarda 
Eichberfa. Film pefen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący bezsprzecznie przewrót kine­

matografii dźwiękowej. g

P O S ' Ó R A C ł ' S A L O N O I J
1 (Der Grelfer)

Dramat ludzi stojących noza prawem, obfitujący w u.asłychcni radl o«-r awftntury trzy ma
widza w n ieu stam er n a p ię c iu . W rolach głównych. M U RU ' ANGELUS — FRANK
RBRF8TT -  f  VA G R A V  Zaw-otue tempi koncertowa gr» artystów, przepych wys iwy,
prześliczne melodje, nieustauny rnch i żywotność akcji, zajmuje bawi, podnieca i czyn' z filmu

tego prawdziwe arcy d zie ło . W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe.
Początek seansów o g. 5,7, i 9*10, w niedzielę i świata o g 3,5, 7, i 9 19 C eny mieisc ncrmaln8'



Kr- m „GŁOS NARODU" z dnia 17-go lipca 1931. Str. 8.

Co słychać
n> M r a t z o n i e .

Kraków, dnia 17-go lipca 1931.
P i ą t c k 17: św. Aleksego.
S o b o t a  18: św. Szymona z Lipnicy.
S o b o t a  18: wgeh. słońca o god'/.. 4.09, 

zaoh. o 20.02.
 ooo------

ABC Y B Ił A CT W O, MIŁOSIERDZIA I BAN­
KU POBOŻNEGO W KRAKOWIE w II kw ar­
tale b. r. uchwaliło na dwóch posiedzeniach 
3699 zł. 50 gr. na wsparcia jednorazowe, a 
1126 zl. 14 gr. na lekarstw a. Nadto w razie po 
trzeby nagłej pomocy udzielono 414 zł., a 460 
zł. wypłacono w 46 wypadkach śmierci, a 32 
osoby pobierające stałe wsparcia otrzymały 
1081 zł. 10 gr. W Banku Pobożnym w tym 
czasie zastawiono 19,3 fantów za 350 zł. a wy­
kupiono 251 za -4772 zł. Pożyczek udziela się 
bez procentu.

UPADŁOŚCI. Gazela Lwowska z dn. 16 
lipca ogłasza w dziale urzędowym otwarcie 
konkursu do m ajątku Spółdzielczego Banku 
Urzędniczego w K rakow ie przy ul. św. Toma­
sza 22. Jak  niedawno donosiliśmy, dyrektor 
tego Banku został aresztowany za puszczanie 
w obieg fałszywych weksli, co spowodowało 
zamknięcie: tej instytucji. W tym samym nu­
merze Gazety Lwowskiej znajdujem y ogłosze­
nie o otwarciu konkursu do majątku Spół­
dzielczego Tow. Iłandlowo-Kredytowogo, rów 
njeż przy ul. św. Tomasza 22.

100 ROBUTNIKÓW ROLNYCH MOŻE IK- 
CflAĆ DO ARGENTYNY. Urząd emigracyjny 
zezwoli) na wyjazd do Argentyny w lipcu 100 
samotnym robotnikom rolnym, nie posiadają­
cym wezwań od krewnych lub pracodawców 
7j Argentyny. W ramach lego kontyngentu 
mogą ubiegać się o wyjazd tylko samotni, na­
tom iast rodzinom wizy nie będą udzielane. 
W pierwszem półroczu b. r. konsulat argen­
tyński w W arszawie udzieli! 1.430 wiz na wy­
jazd do Argentyny, z czego: w styczniu — 152, 
w' lutym — 275, w marcu — 219, w kwietniu 
— 256. w maju — 261 i w czerewu — 267.

B P A  DLA POD MOTORÓWKĘ. W W ie­
liczce na rynku wpadła pod motorówkę 50 
letn ia W iktorja Jaszczulina. Kola motorówki 
odcięły nieszczęśliwej lew ą stopę. W stanie 
ciężkim przewieziono ofiarę wypadku do K ra­
kowa na główny dworzec, a stąd pogotowie 
rat. przewiozło ją do szpitala.

KRADZIEŻE. Pawiowi Zawile, górnikowi, 
skradziono marynarkę z zegarkiem, książką ro­
botniczą i paszportem zagranicznym, w chwili, 
gdy był zajęty suszeniem siana na łąkach .przy 
ul. Rydlówika w Podgórzu. — Samuelowi Fe- 
derowi. kupcowi, skradziono iprzy okienku kn- 
sowem na dworcu kolejowym, portfel « 3-ma 
wekslami. — Na. szkodę Wtktorji Wołczyńskiej 
skradziono walizkę z garderobą, z placu przed 
dworcem.

POŻAR. Onegdaj późną nocą powstał po­
żar w domu pod 1. 2 przy placu Matejki. 
Ogień straw ił wiązania dachu oraz rzeczy* 

.znajdujące się na strychu. Straż ogień zloka­
lizowała. Szkoda wynosi kilka tysięcy zl.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
MIEJSKIE AMBULATORJUM ELEKTRO- 

TERAPEUTYCZNE główny gmacli Katusza 
Tl piętro, otwarte tylko dwa razy w tygodniu 
a to w poniedziałek i czwartek od godziny 
16-ej do 18-ej.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEC0.
Piątek: Gołębie serce" (występy warszaw­

skiego teatru ..Ateneum0 pod kier. St. Jara­
cza —  po raz ostatni).

Sobota: „Aida" (z występom jap..: Zaleskie­
go, Czarneckiego i Użejki).

Niedziela: ..Wiktorja i jej huzar1’.
Poniedziałek: ..Borys Godunow" (występ 

ę*p. K. Czarneckiego i Z. Zaleskiego).
TEATR „BAGATELA".

Piątek: ..Pieniądze dla wszystkich".
Sobota: „Pieniądze dla wszystkich".
Niedziela: „Pieniądze dla wszystkich”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Anastazja" (w7 gl. rolach Lee Payy 

oraz Hans Stiiwc).
WANDA: „Postrach Salonów"’.
ŚWIATOWID: ..Ha,i Tang".
SZTUKA: „Człowiek, który szuka morder­

cy”.
APOLLO: ..Noc niespodzianek".
CORSO: ..Kawalerowie nocy”.
WARSZAWA: ..Blaski i nędze życia Kur­

tyzany".
UCIECHA: ..Anioł pod szminką" (w gl. ro­

lach "Billie Dove i Łupu Velcz),
 n -

OSTATNI WYSTĘP STEFANA JARACZA 
r TEATRU „ATENEUM" odbędzie się dziś, t. j. 
w piątek 17 b. m. Powtórzoną zostanie dosko­
nała sztuka J. Gal.sworthy‘ego ..Gołębic serce’1, 
której wykonaniem teatr ..Ateneum” zdobył 
*obie Kraków. Jutro  rozpoczyna się sczorr letni 
lwowskiej opciw i operetki.

SENSACYJNE WIDOWISKO W TEATRZE 
M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro  w sobotę 1S

Infant hiszpański w Krakowie.
Wczoraj przedpołudniem  przybył do Krako-1 ozorem wrócił do Krakowa, gdzie zabawi kil- 

wa z Żywca Alfonso de Bourbon, książę in- ka dni. Bawiący \y Polsce infant jest siostrzeń- 
faut hiszpański, który był gościem arcyksię- com zdetronizowanego króla hiszpańskiego Al 
cia H absburga. Infant udał się po k ilku  go- Tonsa X III i bratem  żony Jana  lir Zamoj 
dżinach pobytu do Gumnisfc pod Tarnowom l skiego. Matka infanta Ks. K arolina de .Bour- 
na zaproszenie księcia Sanguszki. Nad wie- bon Sicile jest córką ostatniego króla Neapolu.

Nieuzasadnione zdenerwowanie.
Dzień wczorajszy minął w Krakowie przy 

pewnem zdenerwowaniu finansowani. Alarmu­
jąco wiadomości o krachu budżetowym Nie­
miec i w związku z tein pozostający popyt na 
dolara podziałał ekscytująco na sfery czarno- 
gśełdziarskie. Czyniły one gorączkowe zakupy 
waluty amerykańskiej i wycofywały oszczęd­
ności dolarowe z banków. Wycofywanie wkła­
dów p17.cz żydów podziałało także na niczo. 
rjcntownno .jed io tk i z pośród inteligencji i 
klasy uboższej, które poczęły wycofywać dro-i

bne oszczędności zwłaszcza dolarowe. Objaw 
ten, wysoce szkodliwy a niczeni nieuzasad­
niony należy uważać za chwilowy. W niektó­
rych bankach krakowskich można było w go­
dzinach rannych kupie drobno ilości dolarów 
po kumie 9.15—-9.20 zt. za sztukę: kolo polu' 
dnia dolar znikł z obiegu, natomiast handlo­
wano nim na czarnej giełdzie, gdzie osiągnął 
znacznie wyższe kursy s,pekulacyjne. docho­
dzące nawet w sporadycznych wypadkach do 
zł. 9.50,

30 narodowości na Kongresie esoerantystów.
W dniach 1—8 sierpnia br. odbędzie sie 

w Krakowie 2.3-ci Świalowy Kongres Espo- 
rantyslów. Belki tysięcy ludzi różnych naro­
dowości używają obecnie światowego języka 
pomocniczego Esperanto. Setki perjodyków 
ukazuje sic w tym jeżyku we wszystkich pań­
stwach Europy i poza Europą. Nauka, lite ra­
tura piękna, radjo, handel i turystyka a ota- 
tiiin film mówiący olo najważniejsze dziedzi­
ny, w których znajduje Esperanto zastosowa­
nie. Istnieją międzynarodowe związki facho­
we nauczycieli, lekarzy, prawników, dzienni­
karzy i 1. d. posługujące się Esperantem . Mię­
dzynarodowa IJn ja Telegraficzna przyjęła 
przed paru laty Esperanlo jako język ..ja­
sny'*. Lj.qa Narodów wydała w spraw ie uży­
wania Esperanto jako pomocniczego języka 
międzynarodowego obszerne sprawozdanie 
we formie 44-sfronieowej broszury, a Między- 
mir. Biuro pracy przy Lidze Narodów wydaje 
$woje biuletyny m. i. w Esperancie. Esperanto 
jest stosunkowo rzeczą nową. i nic dziwnego, 
że jeszcze doląd nic wszędzie wprowadzono 
jego naukę obowiązkowa. Natomiast nadobo­
wiązkowo nauczają już Esperanta w w ielkiej 
ilości szkól handlowych i zawodowych i ogól­
no kształcących. Międzynarodowy Kongres 
Handlowy, który odbył sie niedawno w P a ­
rc iu  przy udziale 10 narodów. 14 targów m ię­
dzynarodowych. 171 Tzh handlowych i 218 
organ, kupieckich 38 krajów, powziął nasię 
pujące rezolucje:

..Esperanto winno stać sio obowiązkowym 
przedmiotem nauki w szkołach handlowych

całego świata a Izby handlowe wszystkich 
państw w in n y , popierać naukę tego języka". 
Francuska Akadem,ja Nauk wyraziła w tej 
spraw ie następującą opinję: „Esperanto jest 
arcydziełem logoki i prostoty i winno być 
wprowadzone do wszystkich szkół a liczeni i 
iechniey winni przyswoić sobie znajomość 
Esp. dla celów porozum iewania się z zagra- 
niczueini kolegam i” . Oto łaiwa próbka tekstu 
esperanckiego: Inteligenta persono lernas la 
lingcon rnpidn kaj facile. Esperanto eslas la 
moderna, ku ltu ra  lingeo de la  lula mondo. 
Simpla, fleksebla, praktika, solvo de la p ro­
blemu dc internacia kom preno. Esp. incritas 
vian seriozan Konsideron.

Kongres Krakowski przygotowane się pod 
protektoratem  Prezydenta Rzeczypospolitej, 
oraz szeregu ministrów' na przyjęcie łysi a ca 
obcokrajowców' z wszystkich stron świata. Już 
obecnie, jakkolw iek od kongresu dzieli nas 
jeszcze trzy lygodnie, zapowiedzieli udział 
przedstaw iciele 30 narodowości, w tom znacz­
na ilość Anglików. Holendrów, Szwedów i 
Duńczyków.

Esperanto jest językiem bardzo łatwym do 
opanowania, do tego stopnia, iż w ciągu jed ­
nego miesiąca można poznać cala gram atykę, 
oraz zaznajomić się ze słownictwem w zakre­
sie wystarczającym do zrozumienia przebiegu 
obrad kongresu, które odbywać się będą od­
m iennie od innych międzynarodowych zjaz­
dów' — jedynie i wyłącznie we w spólnym .ję­
zyku pomocniczym, bez uciążliwych a długo­
trwałych tłumaczeń na obce języki.

Ks. Franciszek Pietrzykowski
. Prałat, jubilat proboszcz w Libiążu,

przeżywszy lat 81, a z tego 51 w Libiążu jako proboszcz, 
po długich a ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakram en­

tam i, zm arł dn ia  15 lipca.

W yprow adzenie zwłok z plebanji do kościoła nastąpi wr piątek 
o godzinie 5 -e j popołudniu  a pogrzeb w sobotę rano  w Libiążu.

O udział w tych obrzędach i łaskaw ą m odlitw ę uprasza

( f i o d z i z s a .
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b. m. lwowska opera otwiera letnio stagicnc na 
scenie krakowskiej. Gościnę rozpocznie nieśmier 
tclnc arcydzieło Yerdrego „Aida”, której nowa 
rewelacyjna inscenizacja dokonana. przez reży­
sera Ułuohanowa. wysunęła ją na czoło wiel­
kich zdobyczy europejskiej kultury muzycznej. 
Występują: Zaleski (monast.ro), Czarnecki (Ra- 
d ani osi i Eżejko (Arcykapłan), oraz pp.: Wal o w 
ska (Aida), IToffnianowa (Amnoris). Romanow­
ski (Faraon) i Nochowiczówna -(Kapłanka). Przy 
pulpicie dyryg. zasiadła p. M. Zi»na. Choreogra­
fia układu Kalet,mistrza Statkie-wicza. Efekta 
świetlne p. Goncarzewieza. Całość ujął w olśnię 
wa.iącą oprawę dekoracyjną p. Jarocki, zdoby­
wając solne tym pięknym wysiłkiem chlubne 
imię wśród polskich, a nawet europejskich, ar- 
t yęf; ó w - d o k cr a-t: i r ó w.

Z TEATRU „BAGATELA”. Pieniądze dla 
wszystkich są codziennie tylko w ..Wesołym 
Wieczorze”. Należy pójść do tego teatru na 
wspaniała rcwjo ..Pieniądze dla wszystkich1’, 
aby opuścić go nic tylko rozbawionym I za­
chwyconym, ale 1 obdarzonym gotówką. Impo­

nujący finał rcwji ..Wielki marsz’1 jest codzien­
nie entuzjastycznie oklaskiwany. „Pieniądze 
dla wszystkich" to rewja przebojów świetnie 
wykonanych i bogato wystawi ornych.

 oOo---------
NEKROLOGJA.

t  DR. KAZIMIERZ ŁODZIĄ SLUŻEWSKI.
W Krakowie zmarł dr. Kazimierz Slużcwski, 
starszy lekarz miejski, przeżywszy lat 64. Po­
czątkowo był od lekarzem gminnym w Lima­
nowej, poczern przeniósł się do Podgórza, 
gdzie pełnił obowiązki lekarza miejskiego. 

Gdy w 1917 r. przylązono Podgórze do Kra 
kowa śp, dr. Slużcwski przeszedł do służby 
miejskiej w charakterze starszego lekarza. 
Zmarły osierocił żono i syna. Pogrzeb odbę­
dzie sic dziś w piątek o godz. 4-ej popł. na 
cmentarzu rakowickim.

Wycieczki rodaków z zagranicy.
W przyszłym tygodniu przybywa do Kra­

kowa wycieczka robotniczej młodzieży pol­

skiej z Ameryki, licząca 120 osób; w kilka dni 
później zawita, do naszego miasta wycieczka 
Związku robotników polskich z Danji. Obie 
wycieczki zabawią w Krakowie 2—3 dni, 
w ciągu których zwiedzą zabytki i okolicę 
poczem wyjadą do Zakopanego i w Pieniny.

25-fecie Ssiulnarjum im. S. Muenutchowej.
Bez rozgłosu, sameiiii faktami, przypom­

niano krakow skiem u społeczeństwu ćwierć­
wiecze sem inarjum , które setki absolw entek 
wysiało w św iat do odpowiedzialnej pracy 
nauczycielskiej. Spraw ozdanie tegoroczne tej 
szkoły zaw iera najważniejsze daty z życia 
zakładu, przypomina też. że w jego gronie 
nauczycielskjeni pracowało wielu wybitnych 
pedagogów, by wspomnieć tylko b. m inistra 
Łopuszańskiego, ś. p. kuratora Sobińskiego 
i wielu innych, pracujących jeszcze na wy­
bitnych stanowiskach w naszem szkolnictwie. 
Ale starannie dobierane grono nauczyciel­
skie, to daw na ambicja zakładu, datująca się 
od pierwszych chwil jego życia, od założenia 
przez ś. p. Sebaldę Muenniehową. Je j też 
pamięci poświęca najstarszy nauczyciel p. 
Leon Kopycinski serdeczne wspom nienie, 
podkreślając Je j matczyną troskę o zakład 
i dbałość o jednolitą, religijną podstawę wy­
chowawczą.

Ostatni rok pracy zakładu kierow anego 
starannie i z wielkim taktem  przez dyx. J a ­
błońskiego, zaznaczył się pam iętną chwilą 
poświęcenia sztandaru. Ślubowanie młodzie­
ży, złożone przy odbieraniu  szkolnej chorąg­
wi pozwala nam wejrzeć w w ew nętrzne ży­
cie szkoły, a  co najważniejsze, k ronika za­
kładu okazuje, jak ze słowami w parze szły 
czyny, te różne drobne, a tak kształcące spo­
łecznie przedsiębiorstw a młodych, k tó re  uczą 
i kształcą przyszłą nauczycielkę i wychowaw­
czynię.

Przeciw zwijaniu placówek badawczych 
nad Bałtykiem.

Akadem ickie Koło W ielkopolan i Pomo* 
rzan w Krakow ie uchwaliło jednom yślnie na­
stępującą rezolucję: Zważywszy, 1) że obo­
wiązkiem każdego narodu i państwa jest pro­
wadzić badania naukow e, celem poznawania 
w łasnej ojczyzny, 2) że badanie morza pol­
skiego jest niezbędne ze względów nauko­
wych, ekonomicznych i politycznych, 3) że wy­
tężona praca nieżyczliwych nam sąsiadów nad 
Bałtykiem wymaga z naszej strony wzmożo­
nego wysiłku dla przeciw staw iania sie w łasną 
pracą i badaniam i wrogim zakusom. A kade­
mickie Koło W ielkopolan i Pomorzan w K ra­
kowie podnosi protest przeciw zamiarom zwi 
nięcia polskich placówek badawczych nad Bal 
łykiem i zwraca się do m iarodajnych czynni­
ków, by poczyniły odpowiednie kroki dla za­
pew nienia możności badania naszego morza 
w przyszłości.

Wpisy na studjum wychowania fizycznego 
Uniwersytetu Jagiell. -

Podania o przyjęcie zawierające: 1) iyció ' 
rys z podaniem przynależności miejscowej 5 
zawodu rodziców, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo dojrzałości, 4) fotografję z do­
kładnym podaniem adresu i podpisem, 5) 
ewentualne zaświadczenie sprawności fizycz­

nej, wystawione przez Dyrekcję Zakładu, 
względnie nauczyciela w. f., władze harcerskie! 
i tp. przyjmuje Dyrekcja Studjum Wyeh. Fiz. 
LTniw. Jagiellońskiego tylko w czasie od 15 
sierpnia do dnia 15-go września 1931 roku. 
Adres: Dyrekcja Studjum Wych. Fiz. U. ‘J. 
Kraków, ul. Kopernika 12.

W podaniu należy nadmienić, czy petent- 
tka s tara  się o przyjęcie na 3-chletnie Studjum 
polne, uprawniające do uzyskania stopnia nau­
kowego „magistra wych. fiz.“ i do egzaminu 
nauczycielskiego do szkół średnich 5 semina- 
rjów nauczycielskich', czy też na 3-letnie S tu ' 
djum uproszczone, umożliwiające uzyskanie 
przy egzaminie nauczycielskim kwalifikacyj 
dodatkowych z zakresu wyeh. fiz. —  obok in­
nego przedmiotu głównego. Studjum upro­
szczone dostępne jest także dla studentów 
Wydziału Lekarskiego.

W arunki przyjęcia: matura gimnazjalna,
nioprzokroczony 30 rok życia, dobry etan zdro 
wia i pomyślny wynik ćwiczeń próbnych, Pro' 
gram studjów w Spisie Wykładów Uniwersy­
tetu Jagiell. na rok szk. 1931/32. / '

© :
Rok zał. 

1880. n a jsta rszy skład Tal. Nr. 
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F O R T E P I A N Ó W
HuE WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawni*] Zygm . Raba) 
Kraków. Rynak Główny 34 ,

(Pałac Spiskf)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze nr składzie.
W łasna S a la  K on certow a.

© : &
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Spekulacja dolarowa.
Dające się w ciągu wczorajszego dnia 

zaobserwować wycofywanie wkładów dola­
rowych z insty tucyj finansowych, posiadało 
specjalny charakter. Uderzającymi był m iano­
wicie fakł że gros klienteli podejmuącej 
wkłady, stanowili żydzi. Oto dla spekulacji 
walutowej otworzyło się nowe pole: Na Ślą­
sku- w związku z zamknięciem wypłat przez 
banki niem ieckie wytworzyła się silna kon­
iunktura dla dolara gotówkowego, potrzeb­
nego dla przem ysłu na spłatę zobowiązań 
Ten rynek zbytu rozszerza się dalej przez 
granicę wewnątrz Niemiec, gdzie popyt za 
dolarem  w związku 7. sylaaeją bankow ą jest 
rówmież bardzo ożywiony i różnica kursu  tak 
znaczna, iż otw iera pole dla spekulacji i jest 
zachętą dla posiadaczy w kładów dolarowych 
do wykorzystania konjunktury. Pow tarza się 
znana w wielu podobnych wypadkach sytua­
cja, że przez Katowice prowradzi spekulacyj­
ny strum ień odpływowy dolarów  do Nie­
miec.

Że tendencje czysto spekulacyjne prze­
ważają w obecnych zjawiskach na naszym 
rynku walutowym świadczy m. in. fakt, że 
wycofywane są  głównie w kłady dolarowe, 
gdy w zlotowych ruch jest naogół normalny.

Spadek zapasu walut w Banku Polskim
wyniósł w 1-ej dekadzie bm. 25 milj. zł.
Bilans Banku Polskiego za pierwszą deKa- 

dę lipca b. r. wykazuje zapas złota 567 milj. 
79-5 tys. zł. t. j. o 44 tys. zł. Więcej niż w po­
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za- 

j graniczne zaliczone do Dokrycia zmniejszyły 
«ię o 25 milj. 213 tys. zł. do sumy 205 milj 
275 tys. zł., natomiast niezaliczone do pokry­
cia wzrosły o 814 tys. zł. do sumy 119 milj. 
951 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje zwięk­
szenie o 16 milj. 935 tys. zł. i wynosi 570 
miij. 863 tys. zł. Pożyczki zastawowe zmniej­
szyły się o 4 milj. 343 tys. zł. do sumy 78 milj. 

.950 tys. z2. Inne aktywa zmniejszyły się o 8 
milj. 5 tys. zł i wynoszą 139 milj. 883 tys. zł.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 23 milj 702 tys. zł 
(293 milj. 656 tys. zł.). Onieg biletów banko­
wych zmniejszył się o 42 milj. 644 tys. zł. 

''(1.187 milj. 400 tys. zł.).
Stosunek procentowy pourycia obiegu bi­

detów t natychmiast płatnych zobowiązań Ban 
ku wyłącznie złotem wynosi 38.34% (8,34% 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie kruszco- 
wo-walutowe 52,20% (12.20% ponad pokry­
cie statutowe), w ieszcie pokrycie złotem sa­
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
47.88%.

Stopa dyskontowa Banku 7 i pół proc., 
lombardowa 8 i  pół Droe. -

Bilans handlowy Polski w  pierwszem  
p. b,

Francja pnyl^ta plan Hocv@ra

w spraw ie moratorjum  dla Niemiec. Na le wo: am erykański m inister skarbu Mellon 
ipo praw ej) poseł Stanów Zjednoczonych p. Edge opuszczają m inisterstwo spraw  we­
wnętrznych w Paryżu po przyjęciu przez Francję propozycji Hoovera W środku: p re ­
zydent Hoover, twórca pianp jednorocznego mratorjum  dla Niemiec. Na prawo: prenijer 
francuski Laval (po praw ej) i m inister sp raw  zagranicznych Brtand po podpisaniu

planu Hoovera.

Podwyżka lodatku docMoweijo.

półroczu
(Według prowizorycznych obliczeń Głów®' 

go Urzędu Statystycznego wywóz 1 Polski 
w pierwszem półroczu rb. przedstawia! wai ■ 
tość 950.172.000 złotych, wobec 1,235.211.000 
zł. w odpowiednim okresie 1930 r., przywóz 
do Polski zaś 804.954.000 zl. wobec 1,146.765 
iy«, zł. w pierwszem półroczu 1930 r.

Saldo aktywne bilansu handlowego Polski 
z& pierwsze 6 mie ńęcy rb. wynosi przeto 

,5 218.000 zł., gdy za pierwsze półrocze r. 
".OSO — tylko 88.446-000 zł. Ekoport w pierw­
szem półrocza br. zmniejszy* się w stosumcu 
do odpowiedniegi okresu r. 1930 o 285.039 tys. 
*1, import zas o 341.811 tys. zł.

Eksport zboża ustał zupełnie
Po wybitnie zniżkowej tendencji cen Zboża 

w kwietniu naetąpiło załamanie się na począt 
bu maja. W drugiej połowie czerwca nastąpda 
dalsza znaczna zniżka cen. Można przypu­
szczać, że tendencja ta będzie trwała, ponie- 
"azż młyny dla braku zbytu na mąkę nie ro­
bią większych zakupów, pozatem Państwowe 
Zakłady Przemyslowo-Zbożowe wstrzymują się 
z zaKupami inte^wencyjnemi z obawy więk­
szych strat, jakie mogą pnnieść przy dalszei 
tniżce cen z powodu zbliżających się zbiorów.

W okresie zwyżki występowały jako na­
bywcy żyta P. Z. P. Z. i wszystkie niemal 
ulyny krajowe. Z chwilą, kiedy ceny zaczęły 
się obniżać, P. Z. P. Z. nabywały żyto doryw­
am w ilościach niedostatecznych i w ten spo 
sob nie przeciwdziałały skutecznie dalszej 
miżee, aż wreszcie w końcu czerwca zaniecha­
ły zupełnie zakupów interwencyjnych. Mimo 
ńewMkiej podaży żyta napotykano trudności 
r  zbycie, gdyż młyny zakupywały tylko nie- 
i raczne i niezbędne ilości z powodu braku po- 
>ytu na mąkę.

Zbyt pszenicy był regularny i odbywa! się 
>ez większych trudności, znajdując lokatę na 
ynku wewnętrznym. Jedynie pod koniec 
ferwca młyny, wstrzymując się od zakupu 

ńększyeh ilości ograniczyły się do kupna 
iszenicy doborowej jakości.

Transakcje jęczmienia. 1 go^-odu braku

Celem Doprawienia sytuacji skarbowej 
zamierza rząd podnieść dochody państwa 
z podatku docb udowego. Jak podaje prasa 
sana' yjna — z projektem tym wystąpiły or­
ganizacje urzędnicze po obcięciu dodatku 
stołecznego i kresowego. Rząd „ustosunko­
wał się do tej propozycji pozytywnie'*. .Tost 
już gotowy odpowiedni projekt ustany, pod­
wyższającej dotychczasowe stawki podatku 
osohisto-dc chodowego.

Projekt ustawy przewiduje daleko idącą 
progresję podarku. Podobną rezolucję po­
wzięła również i grupa pracuwnicza posłów  
RB, przedstawiając ją prezydjum Bloku, jako 
postulat do rządu z prośbą o rychłe zwołanie 
sesji nadzwyczajnej Sejmu dla, uchwalenia

ustawy.
Jest rzeczą charakterystyczną, że jako ini­

cjatorów projektu podwyżki podatku, która 
w obecnym kryzysie bodzie uowym dotkli­
wym ciężarom, nałożouvni na społeczeń­
stwo — wysuwa się „organizacje urzędni­
cze", do których dopiero propozycji rząd sio 
przychylił... Jest to próba takiego samego 
przerzucania odpowiedzialności, jak w7 swoim 
czasie przy uchw alaniu ustaw y skarbowej, 
gdy mówiono, że upoważnienie rządu do 
obcięcia płac urzędniczych nastąpiło niemal 
pod przymusem, b o . . .  na skutek wniosku 
pos. W yrzykowskiego ze Stronnictwa Ludo­
wego, który to wniosek sanacyjna wiekszosć 
S e jm u - .,  m usiała uchwalić.

Od wtorku dnia 14-go lipca 
W kinoteatrze

„SWI1
DOM KATOLICKI 

i i .  I t ra iz iw iK iig o  18.

W yświetla film czołowej produkcji europejskiej n. t.

A N A S T A Z J A
T rag iczne p rzeżycia  n a ja lo n s z e i  có .k i c a ra !  —  Pożoga k rw a w si rew o lu c ji b o lszew ick ie j
W gtównej roli: LEE pARRY, — arai Hans StUwe, — Elizza la Porta
Oryginalny balet słynnych kozaków dońssieb! Wspaniała ilustracja

muzyczna!
powodu latrioj pory w yśw ietlam y tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie

6-te] I 8-m tJ wieczór. —  Ceny mielsc od 50 gr. do 2 zł.

Skarb prlstwa sekwestrute samorządy
ZABIEGI ZWIĄZE U MIAST 0  ODRODZENI E POŻYCZEK.

Sensacyjny wynalazek w dziedzinie 
radjotelegrafji.

Znany wynalazca w dziedzinie telegrafji 
bez drutu  inżynier francuski Belin, orzeułoży 
w tych dniach francuskiej akadem ji nauk 
swój wynalazek, gw arantujący całkowitą ta­
jem nicę transm itowanych depesz radjowych 
Radjotelpgram nadany systemem inż. Belina, 
dostępny jest tylko odbiorcy, a natom iast n ie­
czytelny jest dla osób postronnych. System 
inż. Belina polega na stałej i zm iennej syn­
chronizacji pomiędzy aparatem  nadawczym a 
odbiornikiem , jakoteż na zgóry umówionych 
znakach. Nowy system radjotelegrafji będzie 
m iał olbrzymie znaczenie dla transm itowania 
depesz m ilitarnych i dyplomatycznych, a tak ' 
że i prywatnych, handlowych.

Muzyka na zawołanie w hotelach
W sercu N. Jorku pow stał w spaniały hotel 

W aldorf-Astoria, w którym luksus święci n ie ­
bywale triumfy. Oto gość hotelowy z pod nr. 
412 czuje się w usposobieniu słuchania p re lu ­
dium z „Tristana '1 W agnera i kom unikuje o 
tein życzeniu dyrekcji hotelu: natychm iast te­
lefon niesie centrali radjowej otrzymane pole­
cenie, szybki rzut oka na czerwony i n ie­
bieski program  przekonuje kierow nika cen­
trali o I m ,  czy właśnie o tej porze którakol­
wiek z rozgłośni am erykańskich uie nadaje 
żądanego preludjum , poczem — w razie jeśli 
obsfalowauego utworu w eterze am erykań­
skim niem a — centrala sięga do cliskoteki, do 
katalogu kartkowego „konserw " muzycznych, 
wydobywa z olbrzymiego zapasu płyt wagne­
rowskie arcydzieło, pńśzcza je w ruch i na 
daje. je przez radjo pod n r . '412. Jeśli w tym 
samym czasie inny gość z Astorji zażąda, daj­
my na to, arji z „C arm en" lub „Aidy" — po­
lecenie centrali radjowej dosięga ew entualnie 
innego hotelowego studja, do którego dźwię­
ki .„Tristana" naskutek szczelnej izolacji dole- 
ciec nie mogą. W ten sposób muzyka stała 
się takim samvm przedmiotem zapotrzebowa­
nia h o t e l o w e g o  gościa, jak ta lub inna potra­
wa jadłospisu, lub ten czy ów trunek, wy­
szczególniony w karcie win.

Związek miast polskich od dłuższego czasu 
zabiegał o odroczenie przez rząd spłaty poży­
czek zaciągniętych przez m iasta w latach po­
przednich (przeważnie w7 1926 i 1927) na cele 
inwestycyjne, do których podejm owania rząd 
w yw ierał wówczas silny nacisk na samorządy.

Ponieważ sytuacja finansowa m iast stała 
się katastm faną, a pożyczki te użyte były na 
nierentujące sie roboty inwestycyjne, mające 
być jedynie wyrazem „radosnej twórczości" — 
związek m iast polskich zwróci! rządowi uw a­
gę na konieczność uwzględnienia tego faktu, 
że nie miasta zawiniło te sytuację ale, że

przyczyniły się do niej w łaśnie czynniki m ia­
rodajne pobudzając miasta do podejmowania 
foch inwestycji.

Ogólne zadłużenie samorządów z tego ty­
tułu wobec skarbu panst.wa wynosi około 38 
miljonów złotych, z których w roku bieżącym 
płatne są raty w ogólnej sumie przeszło 3 
milj. 600.000 zl.

Raty tych pożyczek ściągają obecnie w ła­
dze skarbowe, uciekając się naw et do sekwe- 
stru wpływów podatkowych miast, co p o ­
czynią sie do ostatecznego zrujnowania ich 
sytuacji finansowej.

zaofiarowania oraz niewielkiego popytu, 
uskuteczniono dorywczo i ukazujące się ilości 
jęczmienia browarnianego, mimo ukończenia 
przez browary kampanji w miesiącu marcu, 
lokowano bez trudności.

Popyt, na owies był znaczmy, jednakż.e z po 
wo-du małego zaofiarowania, obrotów dokony' 
wano stosunkowo mało.

Eksport zboża prawie całkowicie ustal 
z powodu oderwania się cen w Polsce od pary­
tetu ekspertowego i był tylko wypełnieniem 
dawniej zawartych kontraktów.

Giełda kf akowska.
Kraków 16 lipca. (PAT). 5%* pożyczka kon- 

war-syjna 46. •
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 16 lipca. Dolary 9.10, 9 12. 9.08. 
Dewizy: Belgja 124 70 125.01. 124.39: Londyn,

43.30, 43.41. 43.19: Nowy Jork  8.92, 8.04, 8.90; 
Paryż ,85.08, 35.17, 34.99: Praga 26.45. 36.51, 
26.39; Wiedeń 125.47. -125.78. 125.16, Włochy 
46.70. 46.82,, lO.ąg. I )

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 115 — Starachowice 9.
Pożyczki: i%  inwestycyjna 82 — 6% dola­

rowa '75.50 — 8% l i s ty  Zastawne Banku Gos-p. 
Kraj. 94 — 1% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 16 lipca. Paryż 20.25, Londyn 24.95, 

Nowy Jork 5-15 5/8, Belgja 71.75. Włochy 
16.84. Hiszpanja 48.90. Roland ja 207.05. Wi >- 
(leń 72.30, Sztokholm 137.35. Oslo 137.40, Ko­
penhaga 137.40. Sof,ja 3.73$,. Praga 15.25Kji 
Warszawa 57.65, Budapeszt 90.021#. Białogród 
9.09. \.tenv 6.65 Konstantynopol 2.43-k. Buka­
reszt 3.05 %.

 o q o -------------

Programy staoyi radjowych:
Sobotą 18 lipca

Kraków^(312.8). G. 11-40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał śjzusu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.50 Ko­
munikat gospodarc-zy; 15.25 Odczyt; 16 Slucho 
wi-s-ko dla dzieci; 16.30 Koncert dlą'młodzieży; 
16.50 Odczyt z Warszawy; 17.15 Płyty gramo­
fonowe; 17.35 Odczyt z Warszawy; 18 Koucert 
z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.15 „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodni^,11; 
19.31) P łyty gramofon owe; 19.35 „R/eozy cie­
kawe*’ — red. J. Bajsarowicz: 19.55 Transmisje 
z Wans-za-wy; 22.25 Program na dzień .następ­
ny; 22 30 Transiflisje z Warszawy.

Lwów (380.7).- G. 16 Program dla dzieci. 
Słuchowisko: ..O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi‘V opracowane według Ma-rji Konopnickiej 
.przez in. M. Sterbownę. Transmisja na wszyst­
kie stacje polskie; 17.10 „Wśród książek ii,• o- 
mówionie najnowszych wydawnictw; 18 Audy­
cja muzyczna młodych: p. M. Mirelska (fort.) 
i ,p. Z. Hnmieeki. (bas-haryton); 19.20 Gawęda 
felje-tonowa p. S-t. Mayiko-wskiego

Warszawa (1-111.8). G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program ńa dzień 
bieżący;. 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Pań­
stwowy Instytut Meteorologiezny; 1-1,50 Ko­
munikat gospodarczy; 15.25 „Ze stosunków kul 
turalinyic.h polsko-czeskich"; 15 4.5 Komunikat 
sportowy; 16 Słuchowisko dla-ł dzieci; 16.30 
Krótki koncert dla młodzieży; 16.50 ^'Świetność 
Polski w opisie Labour.euFa1’; 17.15 Płyty g ra­
mofonowe; 17.35 Odczyt; 18 Kącik dla mło­
dych talentów minzyozny-ch. Wykonawcy; H. 
Aza-rcwiez (sopran), :A1. Ginzburg (skrzypce) i 
K. Żelechowski (baryton); 19 Rozmaitości; 
19.20 Płyty .gramofonowe; 19.40 Wiadomości 
bieżące rolnicze; 19.55 Państwowy Instytut Me 
teorologiezny; 20 Dziennik Radjnwy; 20.10 Ko. 
munilkat sportowy; 20.15 Koncert z Doliny 
Szwajcarskiej. W programie muzyka lekka kom 
pozytorów wiedeńskich; 22 „Na widnokręgu’1: 
22.15 Dziennik Rad j owy; 22.20 Komunikaty; 
22.25 Program na dzień następny; 22.30 Utwo­
ry Chopina w wykonaniu M. Barów,ny; 23 Mu­
zyka taneczna- z restauracji hotelu ..Polonja1’.

Katowice (408.7). G. 15.10 K'imuu:ikat Po1 
sinego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woje­
wództwa Śląskiego, oraz Komunikat Teatru Pol 
śjpego; 15.45 Intermeszo muzyczne; 17.10 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci. Ciocia Hela omów- listy od słuchaczów 
najmłodszych (K. Reutt); 19 Codzienny odcinek 
powieściowy; 19.30 „W blasku słońca Afry­
ki’1 — liet-y z podróży K. Rutkowskiego, ar-t. 
malarza.
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Nie chce wraccć do Rosji.
Warszawa 30. 7. (Telef. wł.). Prasa bruko­

wa. donosi, że do szpitala sw. Jana Bożego 
zgłosił się .Tuljan Wkrlfowicz z misji handlowej 
sowieckiej, Ikfóry nie usłuchał rozkazu powrotu 
do Moskwy, jednakże do szpitala go nie przy­
jęto 7. powodu braku niektórych dokumentów, 
oraz 7. tego powodu, że stan jego nie jest gro­
źny. 1 Vulfowi.cz .natychmiast opuścił W arsza­
wę, i zamieszkał w jednej z okolicznych wsi, 
zastrzegł się jednak, by nikomu, nie udzielano 
jego adresu.. Szuka on porozumienia z cm igrań 
ta mi rosyjskimi i grupą Bicsiedowskiega.

ESKADRA FRANCUSKA W WARSZAWIE.
Warszawa 16. 7. (Telef. wł.). W godzinach 

popołudniowych w dniu jutrzejszym spodziewa­
ny jest przylot do Warszawy eskadry aeropla­
nów francuskich, odbywającej lot dokoła F. u ro­
py, Lotnicy francuscy zatrzymają się w stoli­
cy Raplitej również przez sobo-fę.

Ciekawa sprawa sądowa
O obrazę władzy najwyższej.

O interesującej spraw ie, jaka rozegrała 
się ostatnio przed, sądem w Lipnie, podaje 
„Kur.jer W arszaw ski" następująco szczegóły:

W dniu  2 b. m., na sesji wyjazdowej są­
du okręgowego w Lipnie była rozważana 
spraw a p. Zygmunta Godlewskiego z Klako- 
oka, oskarżonego z art. 128 kod. kar. o obra­
zę władzy najwyższej. Obrazy tej m iał dopu­
ścić się p. Godlewski w wygłoszonej do J. U. 
biskupa diecezji k al i s k o - k u j a w sk i e j ks. Ra- 
dońskiego mowie powitalnej w dniu 13 wrze­
śn ia  w  Lipnie.

Podczas rozprawy odczytano w sali są­
dowej tekst mowy następujący:

„Przed dziesięciu laty, również zaszczyt­
nie powierzono mi powitanie ks. Biskupa 
płockiego. Było to wkrótce po odparciu bol­
szewickiego najścia — kiedy Naród umiał 
zdobyć się wówczas na taki wysiłek, dzięki 
jedności i jednomyślności społeczeństwa — 
■mimo to, że przeciw nam stanął wówczas 
i chytry Angielczyk i zachłanny, nigdy ni- 
czeru nie nasycony Niemiec, czyniący to 
przez pośrednictwo zdradzieckiego Gdań­
sk a  — wszyscy oni zachowaniem sie swojem 
bądź utrudniali obronę, bądź odciągali nas/.e 
siły od głównego celu. Złączone i jedną prze­
ję te  m yślą społeczeństwo zdołało wszystko to 
pokonać, choć było to przecież, niem al bez­
pośrednio po przeżytych okupacjach j tylu­
letn iej niewoli.

A dzisiaj, jakżeż trudno byłoby nam zdo­
być się na jednomyślność, wobec rozbicia się 
społeczeństwa i opanowującej go niem al 
wzajem nej nienawiści. Cisną się na usta 
z całą siłą  straszne słowa Chorału: „ . . . s y n  
zabił ojca, b ra t zabił brata, mnóstwo, Kainów 
■jest pośród u a s , . W tych w arunkach nikt 
z nas nie jest pewny jutra. Przeżywaliśmy 
potrójną okupaemję, lecz nie było wtedy tak 
ciężko, jak obecnie bronić się przed tein roz­
biciem i dzieleniem  społeczeństwa, bo łat­
w iej było Narodowi walczyć czasu niewoli, 
gdyż wTóg był wśród nas widoczny, bo był 
obcy, — ile zaś gorzej jest obecnie, kiedy 
dzielący nas wuóg jest z nas i pośród nas 
niewidoczny.

Bierz nas, Arcypasterzu, w swe ręce, 
rz.ądź nami i prowadź nas i dusz.e nasze do 
jedności i zwycięstwa przez św. Kościół Boży, 
bo wr nim jednym tylko i przez niego zna­
leźć dzisiaj możemy tę niezbędną jedność. Na 
zadatek tego objęcia nas swą opieką przyj­
mij, Areypasterzu, chleb i sól, podany Ci 
przez ręce miejscowego burm istrza".

Przesłuchano świadków, zarówno ze stro­
ny oskarżenia, jak ze strony obrony. M. i. był 
przesłuchany ks. kan. Ryglewucz na tem at 
wrażeń, jakie sam odniósł, oraz wrażeń, ja­
k ie  odniósł przy pow itaniu ks. Biskup, który 
po objeździe dekanatu złożył osobiście wizy­
tę  państw u Godlewskim w Kłakocku. Sprawa 
zakończyła się wydaniem wyroku uniew in­
niającego.

BURZE W WOJEWÓDZTWIE POLESK1EM.
Brześć nad Bugiem 16. 7. (PAT). Nad ca­

lcu  -Jemal województwem poleskiem przeszła 
ż' Owa- nawałnica z piorunami i deszczem.
Od (’ lerzeń pioruna spaliły się zabudowania 
gospodarskie we wsi Mośeice Dolne. Straty się 
gaja 80.000 zł.

W Borkach pow. pińskiego zanotowano 3 
wypadki ogniowe. Straty sięgają ogółem 110 
twsięcy zt. W Brześciu uieclo podmuleniu kilka 
slupów telegraficznych. Na linji telefonicznej 
Brześć—Pińsk ipr.zez 4 godziny telefony były 
nieczynne. W kilku punktach zanotowano wy­
padki śmiertelne na skutek uderzeń pioruna.

UPAŁY WE LWOWIE.
Fala upałów7 w dniach ostatnich nawiedza­

ła  Małopolsko Wschodnią. Wczoraj w_ południe 
zanotow ano we Lwowie 34 st. C. w cieniu, zaś 
42 st. w słońcu. Zanotowano również kilka 
wypadków zasłabnięcia skutkiem gprąca oraz 
jeden wypadek porażenia słonecznego.

 Of)f>---------
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł,). W najbliższym 

czasie ma być utworzone w Warszawie posel­
stwo republiki Yenezueli.

D o lm  9 1 0 , -  r ^ a  s p a d a .
W arszawa, 16. 7. (Tclcf. wł.) Na dzisiej- 

szeni zebraniu giełdy pieniężnej w W arsza­
wie dolar gotówkowy utrzymywał się na po­
ziomie 9.10. Poziom ten w; stosunku do wy­
płat telograficziych czeku zwykłego na Nowy 
Jork  jest bardzo wysoki i został sztucznie 
podniesiony przez Bank Polski celem niedo­
puszczenia do spekulacji. C/.arna giełda wo­
bec tego stanow iska Banku Polskiego była 
zmuszona podnosić kurs dolara gotówkowego 
coraz, wyżej, aż doszedł on do poziomu, przy 
którym nabywanie dolara wr Polsce nie opła­
cało się. W obrotach prywatnych obniżono 
kurs dolara do 9.11 przy słabej tendencji,

a w godzinach popołudniowych nastąpiło za­
łam anie się kursu  i gdy oficjalnie dolar wy­
nosił 9.10, to nieofocjalnic 9.09. K urs m arki 
niem ieckiej obniżył się w7 dalszym ciągu- 
Rano w7 obrotach prywatnych płacono za mai­
ki po 1.90, a nawet w7 niektórych wypadkach 
po 1.80. Działo sio to nietylko pod wpływem 
upadłości wielkich banków7 niemieckich, ale 
także wiadomości z Londynu, Rzymu i No­
wego Jorku , gdzie kurs m arki spadł o 15 clo 
20 proc. Naogót w stosunku do m arki pa­
nowała tendencja b ierna i nie chciano nią 
przeprowadzać opcracyj.

Pos. Lewicki uwolniony
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.). W dniu dzisiej­

szym w popołudniowych godzinach zwolniony 
został z więzienia śledczego we Lwowie pre­
zes Unda poset dr. Dymitr Lewicki, który prze­
bywa! w więzieniu od 8 miesięcy. Lewickiego

zwolniono z więzienia za kaucją dwudziestu 
kilku tysięcy zt. Wypuszczenie poprzedzone 
zostało konferencją p. Lewickiego z p. Suehen- 
kiem-Sticheckim.

FISHARMONIE
K R A J O W E : ZAGRANICZNE: -  orster

Szkielski K otykiew icz
WybraiSfiki Muśte!

W i e l k i  wybór p i a n i n  i f o r t e p i a n ó w
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

Bracia Fibiger B eeh stein
B ettin g  B lnthner
K erniiopi B osendorfer
Som m erfeld Ehrbar

F orster  
G areau

Wielki wybór w instrumentach używanych --------------  Dogodne raty

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Hofmana
Ouandt
Ronisch
Sch w eigh ofer
Scholze

20 b. m, konferencja ministrów w Londynie.
Londyn, 16 iipea. Rząd angielski wysłał do 

głównych państw  zainteresowanych w7 proble­
mie reparaeyjiiym oraz Niemiec zaproszenie 
do wzięcia udziału w konferencji m inistrów 
w Londynie. Konferencja ta m iałaby się roz­
począć w poniedziałek 20 bm. o godz. 18 i 
m iałaby opracować plan wykonania propozy­
cji K oorera oraz. rozważyć możliwości udzie­
lenia Niemcom kredytu. Zaproszenie przesła­
no również Stanom Zjednoczonym.

NALEGANIA ANGLJI.

Londyn, 16 lipca. Ministerstwo spraw7 za­
granicznych wydało po północy kom unikat 
następujący: „Rząd angielski uważa za w ska­
zane, aby bezpośrednio po obradach komisji 
ekspertów7 finansowych odbyła się konferen­
cja ministrów. W skazane jest zatem, aby ta 
konferencja rozpoczęła się w7 Londynie w po­
niedziałek 20 bm. o godz. 18. Komisja eksper­
tów, która zbierze się jutro, powinna pozostać 
w Londynie do poniedziałku do dyspozycji 
ministrów:

Francja odmawia.
Paryż, 16 lipca. Dzienniki dowiadują się, 

że podczas wczorajszej konferencji z H ender­
sonem prem jer Lawal odrzucił projekt angięl 
ski w7 spraw ie odbycia w Londynie konferen-

tów nic budzą zbyt wielkiego zainteresow a­
nia w obecnych warunkach. '

Jak się pocieszają Niemcy.
Berlin, 16. 7. (PAT). Niemieckie koła fa­

chowe — według biura  Conti — nie przywią­
zują rzekomo zbyt wielkiego znaczenia do na­
ruszenia granicy pokrycia obiegu banknotów 
Banku Rzeszy. Koła te wskazują na to, że 
ustawowa kwota pokrycia w wysokości 40 o/70
jest bardzo wysoka, jeśli porów na się ją 
z kwotą przedw ojenną, k tóra wynosiła 3Bj/a%  
oraz kwotami pokrycia innych państw7. Jeśli 
nawrct uznać złoto jako m iernik w7artości roz­
maitych walut, to obieg banknotów7 m usi pod­
legać bezwzględnej kontroli danej instytucji 
emisyjnej. Bardzo silna podwyżka stopy dy­
skonto w7ej do 15% uskuteczniona została 
z uwrngi na t, zw. zarządzenia kredytowe, k tó­
re obciążyły tylko Bank Rzeszy.

W BELGJI NIE NOTUJE SIĘ MAREK 
NIEMIECKICH.

Bruksela (PAT). Giełda brukselska prze­
stała notować m arko niem iecką i nie zawiera 
żandnych tranzakcyj w m arkach niemieckich. 
Liczni turyści w Betgji znaleźli się w niemoż 
ności uiszczania rachunków  w7 wmlucie n ie ­
mieckiej i zmuszeni są do natychmiastowego

 _________  opuszczenia kraju. W dniu wczorajszym na jed
cji m inistrów. Odmowne stanow isko motyw o- nej tylko stacji kolejow ej w B lankenberg 
wał Laval tom. że już obrady komisji eksper- sprzedano 500 biletów do stacji Akwizgran.

Maj. Demkowska wyrzeka się męża —  szpiega.
W arszawa, 16. 7. (Telef. wł.). Aresztowany 

m ajor P iotr Dembowski służył w7 arm ii rosyj­
skiej w7 wojskach kozackich, gdzie był korne­
tem. Liczy on 36 lat, ożeniony jest z Rosjanką, 
ma dwoje dzieci. W arraji Dem bowski znany 
był z energji, w7 służbie był surowy i wyma­
gający, charakter skryty i tajemniczy. Mówią, 
że Dembowski został złapany na gorącym 
uczynku. Żona aresztowanego prosiła o opu­
blikow anie w7 prasie następującego oświad­
czenia:

Podaję do powszechnej wiadomości, 'że ja, 
W alentyna Demkowska odseparow uję się zu­
pełnie i na zawsze od męża mojego majora 
dyplomowanego Dembowskiego wraz % dwie 
ma nieletniem i córkami A rjadną i Zofją z 
uwagi na głębokie różnice przekonań etycz­
nych moich i  mojego b. męża <nąg r gOWflAg

ciężkich i hańbiących zarzutów, jakie zawi- 
suęły nad jego osobą, o czem dowiedziałam 
się obecnie. W razie udowodnienia b. mężo- 
w7i mojemu winy, wyrzekam się go i w7drożo 
starania o przyw7rócenie mi nazwiska panień­
skiego.

W alentyna Dembowska.
Zdaje się, że Dembowski stanie już w pią­

tek przed doraźnym sądem  wojskowym.

ULGI KOLEJOWE URZĘDNIKÓW.
Warszawa 16. 7. (Telef. !wh). Czynniki mia­

rodajne informują, że doniesienia o cofnięciu 
zniżek kolejowych dla urzędników państwo­
wych'. nie odpowiadają rzeczywistości. D>tych 
cza? (obowiązująca 50% zniżka biletów kolejo­
wych dla funikcjouarjuszy państwowych będzie j 
oboiwą^ywać w dalszym ciągu.

Pułk. Belina - Prażmowski prezydentem 
m. Krakowa.

Wc czwartek 16-go o 6 pop. odbyło się na 
Ratuszu tajne posiedzenie tymczasowej, sana­
cyjnej Rady m. Krakowa, na którem dokona­
no wyboru nowego prezj7denta miasta w miej’ 
sce son. inż, Rollego. Na 111 oddanych kartek 
109 głosów padło na pułk. Belinę Prażmow- 
skiego (2 kartki puste), wobec czego został 
on wybrany nowym rządcą miasta. — Na po­
siedzeniu jawnem wiceprez. Duch zawiadomił 
Radę, że p. Rolle złożył prezesurę i członkow­
stwo Rady Kaey Oszczędności m. Krakowa; 
na wniosek prof. Kumanieckiego powołano ja’ 
ko członka Rady Kasy pułk. Belinę Praźmow- 
skiego.

Obiegają pogłoski, że nowy prezydent- mia­
sta złoży urząd prezydenta po kilku miesią­
cach na rzecz prof. Kumanieckiego; mówi się 
również o niedalekich zmianach w składzie 
wiceprezydentów.

Pułk. Beiina Prażmowski obejmie urzędo­
wanie po zatwierdzeniu wyboru przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej i po złożeniu ślubowa­
nia na ręce wojewody krakowskiego. Do tego 
czasu obowiązki prezydenta będzie pełnił p. 
Duch.

F e v iz ja  emerytur.
20.006 uposażeń em erytalnych badają 

izby skarbow e.
Izby skarbow e przystąpiły do spraw dzania 

dokumentów uposażeniowych, na zasadzie 
których byty wyznaczane em erytury.

Ogółem w ypadnie poddać rewizji uposa­
żenie jakich 20.000 emerytów7. Idzie główmie
0 rew izję lat przyznanych za pracę społeczną
1 zawodową w państwrach zaborczych.

Prace te m ają być ukończone przed 1 paź­
dziernika b. r.

Emerytom, którym zmniejszona będzie 
em erytura — przysługuje praw o rekursu  do 
m inistra skarbu.

W edle zapew nień izb skarbowych — licz­
ba em erytur, którym grozi rewizja uposaże­
nia — nie będzie wielka.

Pociąg zmiażdżył samorhód z 5 ludźmi.
Berlin 16 lipca. W pobliżu Wet.zlar najechał 

pociąg osobowy n a  przejeżdżający przez tory 
samochód pewnego budowniczego, w którym 
znajdowała sie cała jego rodzina, składająca 
się z 5 osób. Auto wleczone było kilkadziesiąt 
metrów przez parowóz, a wreszcie na balustra­
dzie mostu zostało zmiażdżone. Właściciel auta, 
jego żona i dwie dorosłe córki zginęły na miej- 

j scu. Trzecia córka odniosła tak ciężkie rany, 
że walczy ze śmiercią.

POCIĄG WPADŁ NA ZAPORĘ.
Londyn 16. 7. (PAT). Pociąg idący z Eb- 

sondewns wpadł z wielką silą ma zaporę na sta­
cji T.ondo-n-Bridge, preyezem 16 osób odniDało 
rany. i

LOTNICY WĘGIERSCY LECĄ.
Londyn 16. 7. (PAT)'. Według depeszy radjo 

woj. schwytanej przez parowiec ..Maya”, lot­
nicy węgierscy Endor i Magya-r, odbywający 
lot nad Atlantykiem, kontynuują swą podróż 
w dobrych warunkach.

Eskadra sowiecka krąży.
H elsinki, (PAT). P rasa  podaje bez Ko­

m entarzy relacje o dalszeni masowem wysie­
dlaniu ludności Ingerm anlandji przez władze 
sowieckie. Mianowicie, w7 m iesiącu czerwcu 
w7ysłano dwa dalsze transporty chłopów inger 
manlandzkich z rodzinam i w k ierunku  pół­
wyspu Kola. W ielka liczba Ingerm anlandczy- 
ków zsyłana jest do obozu w7 K rasnojarsku na 
Syberji i dalej na północ. W ysiedleni cierpią 
najstraszniejszą nędzę i dziesiątkowani są 
przez głód i choroby.

ESKADRA SOWIECKA KRĄŻY.
Tallin (PAT). W dalszym ciągu donoszą, 

iż wr-niedalekiej odległości od brzegu estoń­
skiego krąży eskadra sowiecka, złożona z 12 
krążowników7.

Gen. Hobile w Moskwie.
Moskwa, (PAT). Wczoraj do Moskwy przy­

był gen. Nobile celem wzięcia udziału w wy­
cieczce turystów7 zagranicznych na łamaczu lo­
dów7 „Małygin". Celem wycieczki jest Ziemia 
Franciszka Józefa i wyspy arktyczne. Nobile 
ma. nadzieję, natrafić w7 czasie te j wycieczki 
na ślady Amundsena.

BEZROBOCIE W ANGLJI.
Londyn (PAT). Liczba zarejestrowanych 

bezrobotnych w Anglji w dniu 6 bm. wynosiła 
8,634.288 osób. tj. o 30.601 osób mniej niż 
w tygodniu poprzednim.

Warszawa 16. T. (Telef. w ł.i Zastępca
attache wojskowego sowieckiego Bogowoj w y­
jechał do Moskwy i nie wróci na swoje sta&O- 
wiśko.
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„ e u z  3 0 * ! “
—  Z aiaz każę P a trickow i przygotow ać 

ap artam en t dla pani.

—  O. co to , to  nie. sir! Nie m ożem y n a ­
dużyw ać pańsk ie j gościnności.

W iera m ów iła to szczerze; w olała za­
m ieszkać w jakim ś pensjonacie, choćby 
z tego w zględu, że chciała zachow ać zupeł­
nâ  swobodę ruchów. Ale k iedy  sir Jam es 
coś sobie postanow ił, przeprow adzał to 
z nieuhłaga ną konsekw encją i zawsze po­
staw ił n a  swojem. S tanęło  więc na tem . że 
W iera  Rusanow  zam ieszka od ju tra  w willi 
sir RabbiCa, w  narożnym  pokoju na  p a rte ­
rze, obok b ib ljo tek ’'. Oficjalnie ty lko  P a trick  
n ie by ł uszczęśliw iony p e rspek tyw a „prze­
ludnien ia w i l l i a l e  sir Jam es odkry ł p rzy ­
padkiem  drugiego m alkon ten ta  w  osobie 
p ięknej mrs. D aisy  R indley, po k tó re j czole 
przebiegła chm urka trosk i, k iedy  zapraszał 
W ierę.

—  Czyżby jej to  przeszkadzało  w  robo­
cie, czy może zakochała  się w  bandycie- 
m edrcu, i sądzi, iż córka będzie jej b ruździ­
ła?  —  rozm yślał sir Jam es, schodząc na 
p a rte r .aby  zaw czasu umówić się z m ałym  
„łiochstaplerem " na p a rty jk ę  pokera . —  Za­
telefonuję do konsu la , — postanow ił, —  a 
na czw artego poprosim y mrs. R indley. T ak. 
Nic im n ie powiem., kim  je s t ten  m ały , ale 
m usi m nie łobuz nauczyć swoich karcianych  
sztuczek.

Podziw  sir Jam esa  d la  R afała w zrósł 
po seansie pokerow ym  do zenitu; mały de. 
te k tv w  w sta ł od sto łu  z k ilkom a tysiączka- 
mi, choć rozpoczął grę ze stu  frankam i, 
k tó ry  to  k ap ita ł zak ładow y zaw dzięczał 
w czorajszej party jce  b ak a ra ta  w  kuchni, 

z olbrzym im  Tomem, jego przyjacielem  i 
z Patrickiem .

—  .Tak on to robi? —  zachodził w głowę 
A nglik. wyląc zając zgóry najprostsze 
i w tym  w ypaduu  uspraw iedliw ione p rzy ­
puszczenie, że Rafałowi poprostu  sprzyjało 
szczęście. —  Przecież cały  czas patrzałem  
mu na ręce. Niema co, sprytna szelma^ m u­
szę g'o kiedy zabrać do kasyna. Ale predzei 
czy’ później zdem askuję te kruczki. O-cho! 
1 nauczę się ich. O-cho!...

N azaju trz  A iera  zam ieszkała w willi sir 
R ab itP a , co oczywiście spowodowało vó w - 
noczesną przeprow adzkę do Cannes jej 
wielbiciela, porucznika Solarskiego; p ra­
gnąc przebyw ać ‘ w bliskości ukochanej 
dziew czyny^szukał sobie k w atery  w sągiędz 
twie rezydencji sir Jam esa  i znalazł wolny, 
pokój w hotelu, w którym  m ieszkał pic 
Ja c k , tajem niczy sprzym ierzeniec mrs. D ai­
sy  R indley. I tegoż sam ego dnia R afał K ró­
lik, szczęściarz i pechowiec w jednej, nie­
w ielkiej osobie, w yjechał do Nicei, by od­
szukać Solarskiego i przedłożyć mu swój 
ogrom ny e laborat pisem ny pod tytułem  
„'Jak  odnalazłem  profesora R nsanow a". 
N ieste ty  b iedny Rafał powrócił późnym 
wieczorem z niczem ; w  biurze m eldunko­
w ym  podano m u wreszcie hotel, w k tórym  
Ju l jus z Solarski m ieszkał od kilku  dni, ale 
tam ośw iadczono mu, że ,,tem Po lak" w y­

jechał rano w niew iadom ym  kierunku , za­
b ierając w szystk ie roanatki.

—I Zdaje mi się, — narzekał R afał, w ra ­
cając  do Cannes w  natłoczonym  autobusie, 
że z odszukaniem  porucznika, będę m iał je ­
szcze w ięcej roboty , niż z Rusanow em . A 
m o żeb w tak  k ro p n ąc i'e fe rac ik ?  T y tu ł byłby  
podobny: f fJa k  odznalazłem  porucznika So­
larsk iego". Ba, ale k to  za to ,.bude p la tit“ , 
ja k  pow iadają nasi czescy pobratym cy? 
T ak  ..pour r ia jr1 się w ysilać? Hm; zawsze 
słynąłem  z bezinteresow ności, lecz skoro 

isię już jest zawodowcem ? Hm.
Przeprow adziw szy ta k  „zaw odow e" ro­

zum owanie, R afał zaniechał dalszych poszu­
kiw ań: calemi dniami w ylegiw ał się na p ła ­
skim dachu willi, lub. k iedy  mu słońce naz­
b y t dogrzalo,A>twieral duży. ogrodow y para 
j»dk i, op arty  plecam i o kom in, w patryw ał 
się,-’scnnemi oczyma bezm yślnie w prze­
strzeń. W ieczorne zaś seanse pokerow e spra 
w iały, że w zrastał system atycznie  ..portfel 
w alu t zagran icznych", k tó re  pozw alały  mu 
(oczywiście nie portfelow i, a R afałow i) po­
dziwiać mrs. D aisy R indley. przez ca ły  
dzień niew idzialną i zajętą  sam ary tańsk ie- 
mi funkcjam i przy rannym .

P iękna ..kuzynka" gospodarza była wo- 
góle słońcem tej w Uli i ogniskiem  elip tycz­
nych krążeń  takich  „p lanet", jak sir Jam es, 
profesor R usanow  i R afa ł; w szyscy trzej 
podkochiw ali się w- czarującej D aisy, każdy  
na swój sposób oczywiście, co pozw alało się 
dom yślać, że a fek t m ałego d e tek tyw a, jako  
najbardziej płom ienny i p rzypom inający 
słom iany ogień, me posiadał w arunków  

trw ałości, a jeśli także zagrażał kom plika­
cjam i, to ty lko  na najbliższą metę.

W iera R usanow  zeszła tu  n a  d rug i plan, 
wobec A ngielki. Było je j to  n a  ręk ę ; gdyż 
nik t się n ią  nie zajm ow ał i m ia ła  n ieogra­
niczoną sw obodę, n iezbędną do g ry , ja k ą  
prow adziła., n a  trz y  fron ty! Środkow y 
odcinek: Nicea —  J u a n  les Tins p rzypad ł 
Solarskiem u, okolica C annes Borysow i, 

zaś L aksberger by  uszczęśliw iony, że w  San 
Rem o, w M entonie, a  przedew szystkiem  
w Monte Carlo m ógł się „afiszow ać" z tak  
p iękną i „ rep rezen ta ty w n ą" kobietą . K aż­
dy  z nich uw ażał w yłącznie siebie za zwy­
cięzcę i w ybrańca, chociaż, jak  dotychczas, 
żaden nie m ógł się poszczycić jak im ś' suk ­
cesem.

To, iż żaden z trzech w ielbicieli nie 
p rzejrzał te j g ry , było nie ty le  zasługą 

ostrożności W iery , ile nag łe j popularności.., 
S talingradu! •Oficjalne zaprzeczenie Sowie­
tów  -wywołało odrazu  ożyw ioną polem ikę na 
łam ach prasy , alo praw dziw a burza- rozpę­
ta ła  się dopiero w k ilka dni później, na- sku 
tek  rew elacyjnych w iadom ości, podanych 

przez potężny koncern  H earsta. Ten am ery­
kański k ró lik  prasow y, k tórego  reporter 
zdem askow ał *bngiś ta jną  konw encję w oj­
skow a F ranc j, z W ielką R ry tan ją , zaim e- 
resowmł się na swój sposób dw om a nazwi 
skam i, w-ymicnionemi w  zeznaniach K arola 
W ebera. Dzienniki europejskie p rzedruko­
w ały  te sążniste życiorysy A nglika M aitian- 
da i A m erykanina Sm itha, a polonofilskń 
„K am i du Teuple" C oty‘ego zamieści* przy 
końcu taką. złośliwą reasum pcję;

Dalszy ciąg nastąpi-.

M a g a z y n  b « * p  i i  i  a m u n i c j i

p  f. SPÓŁKA MYŚLIWSKA
został otwarty z dniem 15-go lipca b. r.

w Tarnowie, Pasaż Tertila
poleca wszelkiego rodzaju broń i amunicję po cenach konkurencyjnych.

Ma składzie oleje I sm ary samochodowe „P0LM IN“ .
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Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

dobra książka
—i—Li ""e”Sh.. H O n K i m B r ^  I —l

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica iw . Krtyła 13. 

p e l a c a  r

ADAMS H : Tajemnica domn „za Bramą Kró­
lowej" .............................................k . .

BALICKI S.: Dziewiąta lala . . . .  
BANDPOWSKI JERZY: Sosenka z wydm 
BORDEAU^ H.: Miłość ucieka 
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki . . . .  
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 
CURWOOD J. O.: Bari . . . . .

„ Najdziksze serce ............................
* Władca skałnej doliny 
DĘBICKI Z.: Iskry ’.v popiołach 
DZIK )WSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my-

śMwskiej w łóczęgi) .................................
GREY Z.: Karawany walczące opr.
KTEDRZYNSKT S.: Dym ofiarny 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza 
LIGON S.: Bery i bojki śląskie 1.1.
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania

„ Ze środy na piątek ............................
MOR( INEK G.: Byli dwaj brana 

„ Serce za tamą . . . . . .
NOWAKOWSKI Z.: Geograf ja serdeczna . 
OSSENDOWSKT F. A.: Zwierzyniec .
OSTROWSKI J.: Cathangara . . . .
ŚLIZOWSKI-POGOŃ i :  Plama na śniegu , 
STIERNSTED M.: Ullabella . . . .
SZCZUCKA-KOSSAK Z.; Dzień dzisiejszy

„ Legnickie pole ...................................
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne)
„ Złota wolność 2 t o m y ............................

SZFOTANSKI ST.: Bez ziemi i bez rieba 
Odloty .................................................

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami 
., Z pod młyńskich kamieni . . . .

Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówmy, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, 

oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczyw’ sfych kosztów opłaty pocztowej.
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Miód!
sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 ke. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a i  u.

SALONY,
otomany, tapczany,

k a n a p y rozkładane,
garnitury klubowe, 
materace włósienne, 

siatki — ratami
L U S S O W I C Z
Kraków, Fiorjańska L, 44.

(n^zy|a Bar S c h B n b a c b
Fraków, Podbrzezie R 

u Klausnera unieważnia 
książeczkę wojskową wy­
daną przez PKTT. Przemyśl.

Ż Y W O T Y
ś w i ę t y c h

na wszystkie dni w roku, 
i :iefo opracowane ks. drr 
W. Galanta, 366 ilnstr., 
740 stron, w ©orawie. naj­
nowsze poprawione wy-j 

danie, cena 12 zł.
Quo Yadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła : Wyd. .Czeczwa*, i 
R ożn ia tów  ul. Strutyn 

A 154.

B s a B s s z s a a B S S B s a g B a s i i  
Ksiepn i is  K m i o t a ,  M ów .  jtf. iw. Krzyża 1 . 13

posiada na składzie głównym i poleca:
ZNIMIEWICZ J. Dr. I ZNINIEW ICZOW NA i.  Dr.

W O D O L E C Z N I C T W O  A  N E M Y
c e n a  z ? .  1 0 * - - ,

Rs.ążka ta jest cennym przyczynkiem w dość szczupłej na tem 
polu literaturze polskiej. , -

Autorowie opierając się na dł ugołetnich doświadczeniach, prze- 
prowadzanycn w własnym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ  
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach nerwowych, a siągnięte 
rezultaty dowiedli treścią. wydanej książki która w swej części 
pierwszej zaznajamia czytelnika z systemem wodoleczniczym stosowa­
nym przez autorów, gdy dalsze rozdziały mówią o wyn kach i lecze­
nia różnych chorób i zawierają wskazówki racjonalnego hartowania 
uitroju zimną wodą,

Myślą przewodnią autorów była chęć zaznajomienia społeczeń­
stwa z nowoczesną metodą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przyrody 
wybitne czynniki lecznicze^oraz zainteresowania szerokich kół lekai- 
skich oryginalnym systemem, wynróbowanym od szeregu lat. i ma­
jącym Drzewage nad zagranicznemi, Na szczególną uwagę zasługuje 
nowość w tej dziedzinie, odróżniająca się od wszelkich innych denąd 
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez spe^aim uwzględnienie 
zabiegów na głowę jako i na itark i kręgosłup. Głębokie zaintereso­
wanie budzi stosowanie indywidualnych proporcyj budżccwych skie­
rowanych na głowę i kręgosłup. Indywidualizowanie opiera się głów­
nie na obserwacji ukrwienia głowy (mózgu) poczynionych przy licz­
nych doświadczeniach w eksperymentach i kuracjach, że wszelnie za­
biegi na głowę stwarzają tendencję do przekrwienia głowy (mózgu) 
gdy zabiegi na inne części ciała, a szczególnie na kręgosłup działają 
w przeciwnym kierunku.

W a le r ia n  S p y c h a ła
(P.olska Gazeta Lekarska)

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna, po doliczeniu  
rzeczyw istych kosztów  opłaty p ocztow ej.

B g a R s a

fia lony  klubowe garni- 
tury materace n->jt» 

n ei, ooleca: Jana L. 13, 
Wesołowski

St jż o s f
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Ad nistracja ’ Głcsu 
Narodu" pod „stróżostwo“

Najnowsze
Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
ODuwie Włoskie, 

Wiedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
Cf.im natnizsK!

Gatunki pierw szorzędneI

.Au 6 o n M a r c h ć “
Kraków, Szpitalna

SKtAEłMATERJAł.OW BUODWLANYCH g lj
i opałowych — właśc. Józefa Walko wr,

K r a k ó w  - Dębniki,  u l i c a  M a d a l iń s k i e g o  L. 5,
telefon Nr. 181-39

e o e a a a a a a M ts a e a a a s a a r  • « • • • • • !

tu i za mostem, 
poleca dostawę wszelkich materjałdw budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcinę gipa 1 t. a.
J e d y n y  skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

Z A K Ł A D  - sz k i arsk i
F * »  T .  l a j d r i k o w s k i  K r a k ó w  ó w .  J a n a  3 0

Dzierz. Jan Kusiak
Oszklenia i wijraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niisze n ii wszędzie.

HĘLENA P A P IE R N IK
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L . 11.

ma na składzie i stela prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki,' taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

S r * i |  x a f i u p n a c A  f o r o n n i  
p o n ) o ! v i v a ć  s i ę

na „S Ios Jlmodu
ffydaw ca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowieaz. Dr Józef Warchałowbki. Druka-na jGłosuNarodi'11 pod w iz . R-E^ikaT"
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